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TEMPS O MOWIE P, ZALESKIEGO
PARYŻ, 19.5. PAT. Temps pisze o mowie 

p. Ministra Zaleskiego, wygłoszonej w Ko­
misji Spraw Zagranicznych:

— Pełne autorytetu przemówienie p. Mi­
nistra Zaleskiego jest najzupełniej na cza­
sie, wobec dyskusji, którą w pewnych odła­
mach pism podniesiono z okazji jego podróży 
do Rzymu, przebieg rokowań z Litwą oraz 
w związku z obecnym stanem stosunków Pol 
ski z Niemcami i z Rosją Sowiecką. P. Mini 
ster Zaleski skreślił jasno politykę zagranicz 
ną Polski, nie pozostawiając w cieniu naj- 
odrębnieijszych jej przejawów. Uczynił to w 
słowach tak kategorycznych, że nikt nie mo 
że powątpiewać w szczerość tej polityki, ma 
jącej przedewszystkiem na celu konsolidację 
powszechnego pokoju i zapewnienie bezpie­
czeństwa.

POLSKA W PRADZE
PAT. Delegacja poznańska,

PAKT PRZECIW WOJNIE
ODPOWIEDŹ RZĄDU ANGIELSKIEGO

W WYDANIU DZISlEJSZEMi

St. Stronski: Wybory w Niłmczecłi.
Nowiny i Odgłosy.
Z Dnia.
JeuneJdomme: .Wzdłuż i Wgląb Warszawy 

(Gdy się Ubieramy).
Towar i Pieniądz.
H. Lubieński: 1863-1918.
W. Dąbrowski: Wyzwalanie się Wschodu.
Za Czerwonym Kordonem.
Z Kraju

Ks. dr Z. Kozubski: Konkordat i Państwa
S. G-a: Ze Stolicy Mody.
Sport.
...ski: Premjera w Morskiem Oku,
Szkoła Górskiego (Zjazd b. Wychowan­

ków).
Wichrzenia Strajkowe.
Prawo i Sąd.
Wyścigi Konne.
Wiadomości Bieżące.

ma tych głosów przedstawia mniejwięcej o- 
koło 50-ciu mandatów sejmowych. Udział 
tych nowych wyborców, którzy wykorzysta-

kontrrewolucyjnych w Charkowie i 
Moskwie oraz sprawa kontaktu tych 
organizacji z zagranicą i sprawa fi­
nansowania akcji sabotażowej przez 
zagranicę, odbędą się później, przy- 
czem ta ostatnia część procesu odbę-

PROSES DONIECKI
AKT OSKARŻENIA

borcze policji berlińskiej zostały już ukoń­
czone. Od północy cała załoga policyjna Ber­
lina znajdować się będzie w pogotowiu alar- 
mowem. Szereg automobilów i motocykli 
zostało zmobilizowanych, aby ułatwió poli­
cji interwencję wrazie jakichś starć. Dziś po

NAPAŚCIE NA POLSKĘ
GDAŃSK. 19.5. PAT, Organ nacjona­

listów niemieckich w Gdańsku Danziger 
Allgemeine Zeitung atakuje w sposób 
gwałtowny socjalistów i liberałów nie­
mieckich za ich dążenia porozumiewaw­
cze w stosunku do Polski, przyczem or­
gan nacjonalistyczny stara się z tego po­
wodu dyskredytować polityków tej partji 
wobec ludności Wolnego Miasta Gdańska, 
Zdaniem dziennika nacjonalistycznego, 
wszelkie dążenia porozumiewawcze w sto­
sunku do Polski są zbyteczne i niepo­
trzebne, albowiem Polska nie pragnie żad­
nego porozumienia, a dąży tylko do opa­
nowania wybrzeża bałtyckiego poprzez 
Gdańsk,

Tensam organ zamieszcza dziś obszer­
ny artykuł, w którym omawia ciężkie po­
łożenie gospodarcze kół rolniczych Wol­
nego Miasta, stwierdzając, że przyczyną 
lego stanu są m. in, lepsze warunki pro­
dukcji w Polsce, mniejsze zarobki robot­
ników rolnych w Polsce, większa siła zło­
tego. znacznie wyższe podatki płacone 
przez rolnictwo gdańskie i t, d. Danziger 
Allgemeine Zeitung w rezultacie podkreśla, 
że jedynym ratunkiem dla rolnictwa W. 
M, Gdańska i temsamem dla W. Miasta, 
jako takiego, jest zerwanie wszelkiej 
wspólności celnej pomiędzy Gdańskiem 
a Polską.

MOSKWA, 19,5, PAT. Tasis dono­
si: Na dzisiejszej rozprawie w proce­
sie sabotażowym zakończono odczy­
tywanie aktu oskarżenia oraz prze­
słuchania oskarżonych, Z pośród nich 
16-u

LONDYN, 19.5. PAT..W nocie swej do Rzą­
du Stanów Zjednoczonych w odpowiedzi na 
propozycję paktu, wykluczającego wojnę ja­
ko czynnik polityki państwowej, Rząd Brytyj 
ski stwierdza:

— Projekt Amerykański wywołał powsze­
chne zainteresowanie w Anglji. Rząd Brytyj­
ski^ poprze projekt w granicach swych moż­
ności. Zapoznawszy się z treścią projektu a- 
merykańskiego oraz z treścią poprawek, wnie 
sionych do projektu przez Rząd Francuski, 
Rząd J. K. AL nie widzi poważnych różnic 
w obu dokumentach. Ten pogląd Rządu po­
twierdza zresztą późniejsze przemówienie 
Sekretarza Stanu p. Kelloga, wygłoszone w 
dniu 28-go ub. m. Rząd stwierdza, że celem, 
który przyświecał Rządowi Stanów Zjedno­
czonych w wystosowaniu jego projektu, ma 
być ogłoszenie przez przyszłych uczestników 
paktu, iż bez zastrzeżeń wykluczają wojnę 
jako czynnik polityki państwowej. Z tym ce­
lem zasadniczym Rząd J. K, M. jest całko­
wicie zgodny.

Rząd stwierdza również, że wnioski fran 
cuskie przyjmują tęsamę zasadę, czyniąc pe­
wne wyłączenia i zastrzeżenia, których tre­
ścią jest, że pogwałcenie zasady przyszłe­
go paktu przez jedną ze stron może spowodo­
wać inne do podjęcia takiej akcji, która może 
uczynić, iż znaczenie samego paktu zostanie 
przekreślone. Rząd podziela względy, które 
kierowały Rządem Francuskim w postawie­
niu tych wniosków. R? 6 J. K. M. rozważył 
■również bardzo szczegółowo zastrzeżenia 
francuskie co do takiego ujęcia paktu, w któ- 
rem nowe zobowiązania nie naruszałyby ho­
noru narodowego strony i jej innych zobowią 
zań międzynarodowych. Po rozważeniu arty 
kułu pierwszego projektu amerykańskiego

Z LIGI NARODÓW
GENEWA, 19.5. PAT. Rząd Francuski prze 

słał do Sekretariatu Ligi Narodów, dla ce­
lów rejestracji i ogłoszenia, konwencję lot­
niczą, podpisaną dnia 22-go marca 1928 r. w 
Madrycie pomiędzy Francją i Hiszpanią. W 
tychsamych celach Rząd Włoski przesłał do 
Sekretariatu Ligi kopje not z 21-go i 29-go 
marca r. b., wjyniehionych między Rządami 
Norweskim i Japońskim, a postanawiających 
zniesienie obowiązkowych wiz na paszpor­
tach pomiędzy Norwegją a Japonją z dniem 
1-ym maja 1928 r. Pozatem Rząd Szwajcar­
ski przesłał do Sekretariatu tekst konwencji 
osiedleńczej, zawartej dnia 7-go sierpnia 
1927 r. w Angorze pomiędzy Szwajcarią a 
Turcją. Prócz tego Rząd Szwajcarski zło­
żył w Sekretariacie instrumenty ratyfikacyj­
ne protokółu dotyczącego klauzul arbitrażo­
wych, podpisanego w Genewie dnia 24-go 
wreśnia 1923 r.

ny, 13-11 częściowo, w tej liczbie nie- 
miec Badstieber, który zeznał, iż do­
pomagał w dostarczaniu maszyn, nie­
zdatnych do użytku, wreszcie 24-?h, 
w tej liczbie niemcy Otto i Meyer, 
przyznało się do winy.

DELEGACJA LITEWSKA
PAT-iczna donosi z‘Torunia:
Dnia 19-go b. m., o godz. 13-ej min. 18 wy 

jechała z Tczewa pociągiem pośpiesznym De 
legacja Litewska, składająca się z 5-ciu osób, 
udająca się na rokowania polsko-litewskie 
do Warszawy, które mają się rozpocząć dzi­
siaj.

PAT-iczna donosi:
W sobotę wieczorem1 przybyła do War­

szawy Delegacja Litewska z Dyrektorem 
Departamentu w Liłewskiem Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych p. Zauniusem na cze­
le. W składzie delegacji przyjechali po­
nadto Dyrektor Departamentu w Min. Fi­
nansów p, Norkaitis z małżonką, Dyrek­
torowie Departamentów w Ministerstwie 
Komunikacji p. Sobolauskas i Sroga oraz 
sekretarz delegacji p. Montwiłł, Na stacji 
Delegację Litewską w imieniu Min. Spraw 
Zagr, powitał wicedyrektor protokułu p. 
Czesław And rycz. Delegacja Litewska za­
mieszkała w Hotelu Europejskim.

KS. KARDYNAŁ KAKOWSKI 
W PARYŻU

PARYŻ. 19.5. PAT. Kardynał Kakow­
ski oraz towarzyszący mu Biskup Przeź- 
dziecki przybyli do Paryża w celu złoże­
nia wizyty Kardynałowi Dubois. Na dwor­
cu dostojników polskich powitał Kardy­
nał Dubois i Biskupi de Guebrianł, Baud- 
rillatt, Chaptal oraz Ambasador Chłapow­
ski, ks. Szymbor i ks. Czartoryski. Wie­
czorem Ambasada Polska wydała przy­
jęcie na cześć dostojnych gości. Poiza wy- 
mienioymi dostojnikami kościoła w przy­
jęciu wzięli udział Biskupi Cambrai, Cho- 
let i Biskup Arrasu Julien oraz Minister 
Herriot.

PARYŻ. 19.5. PAT. Powitanie na dwor­
cu Kardynała Rakowskiego miało charak­
ter bardzo serdeczny, czem Kardynał był 
bardzo wzruszony. Oprócz osób, wymie- 
nionvch w poprze dniej depeszy, przybyli 
na powitanie Kardynała przewodniczący 
centrum katolickiego Delcourt, Heillot, 
prof. Kutrzeba, Franciszek Pułaski, przed 
stawicie! p. Ministra Brianda, wyznaczo­
ny specjalnie dla spraw religijnych, radca 
Ganet. Przy weiściu do pokojów gościn­
nych Kardynał Dubois wygłosił krótkie 
przemówienie, które zakończył okrzykiem 
w jeżyku polskim: Niech żyje Polska, na 
co Kardynał Rakowski odpowiedział o- 
krzykiein w języku francuskim: Niech ży­
je Francja. Z dworca Kardynał w towa­
rzystwie Biskupa Przeździeckiego i kano­
nika Myszkowskiego udał się do Ambasa­
dy polskiej, w celu złożenia tam wizyty, 
poczerń złożył wizyty Prezydentowi Repu­
bliki Kardyn. Dubois, p. Prezesowi R. M. 
Paincaremu, pp. Min. Briandowi, Mari- 
nowi, Harriotowi oraz jen. Zakonu Mi­
sjonarzy, w gmachu którego ks. Kardynał 
Kakowski zamieszkał.

Rząd J. K. M. nié sądzi, aby artykuł ten wy­
kluczał akcję, do której strona może być zmu 
szona w wypadku koniecznej samoobrony. 
Zresztą ten punkt widzenia wy raził również 
w syem przemówieniu Sekretarz Stanu p. 
Kellog.

Co się tyczy artykułu drugiego, to Rząd 
J. K. M. nie widzi zasadniczej różnicy po­
glądów na ten -artykuł, wyrażonych przez 
Stany Zjednoczone i Francję. Nota francuska 
proponuje włączenie do projektu amerykań­
skiego artykułu przewidującego, że w razie 
pogwałceniu traktatu przez jedną ze stron, 
inne zwolnione będą od zobowiązań, zaciąg.- 
niętych w tym traktacie wobec strony, 
traktat gwałcącej. Rząd Brytyjski, opierając 
się również na oświadczeniach, złożonych w 
■tym względzie przez p. Kelloga, nie widzi 
trudności w prdowadzeniu w przyszłości ta­
kiego zastrzeżenia. W dalszym ciągu swej 
•odpowiedzi Rząd Brytyjski potwierdza już po 
przednio złożone, oświadczenia swych przed 
stawicieli o ugruntowaniu pokoju jako trosce 
głównej i dodaje, że zaciągnięto pod tym 
względem zobowiązania, płynące z paktu Li­
gi Narodów i traktatów locarneńskich, jako 
podstawowe, nie mogą być naruszane.

Nota kończy się oświadczeniem, że Rząd 
J. K. M. przyjmuje nowy traktat, w zrozu­
mieniu, że płynące z niego zobowiązania nie 
mogą przesądzać swobody działalności Rzą­
du w obronie interesów, pokoju i bezpieczeń 
stwa Imperium Brytyjskiego, gdziekolwiek 
mogą być one zagrożone. Wreszcie nota zga­
dza się co do tego, że wyczekiwanie na przy 
stąpienie do nowego traktatu wszystkich 
'Państw świata nie jest konieczne i wyraża 
nadzieję, że Państwa te przystąpią do trak­
tatu we właściwym czasie.

.O] (ft

NIEMCY W PRZEDEDNIU WYBORÓW
AGITACJA WYBORCZA

BERLIN, 19.5. PAT. Ostatni dzień przed w roku 1924 nie ukończyli jeszcze 20 lat. Su- 
wyborami w Berlinie zaznaczył się nader ży­
wą agitacją . wyborczą. Pisma berlińskie 
szczególnie jnteresują się faktem, że przy _
obecnych . wyborach będzie brało udział o- ją swe prawa pierwszego głosowania, w zna- 
koło 3 miljonów nowych wyborców, którzy cznej mierze może zdecydować o wynikach

Ceny detaliczne.
Obuwie ludowe z przyszywana podeszwąN?35-41zI5.40.
Obuwie sportowe z przyklejoną podeszwą N?35-41 •• 6.50.

Dzisiaj, 20-go maja b. r„ odbywają 
się wybory do Reichstagu, które, po 
wyborach do Izby Deputowanych we 
Francji z 22-go i 29-go kwietnia b. r., 
dopełnią obrazu sił i widoków na 
przyszłość w dwu wielkich Państwach 
na lądzie europejskim, gdzie wybory, 
podobnie jak w Anglji, mają rzetelny 
wygląd i istotne znaczenie.

W ostatnim Reichstagu, wybranym 
7-go grudnia 1924, stan rzeczy, na o- 
gólną liczbę 493 posłów, był taki:

prawica: Voelkische (Hitler-Luden- 
dorff) 14, Deutschnationale (Westarp- 
Hergt) 111, Wirtschaftspartei i Bawar- 
czycy 17, Deutsche Volkspartei (Stre- 
semann-Rheinbaben) 51, Hanowerscy 
Gwelfowie 4, Bawarska Partja Ludo­
wa 19, razem 216,

prawy środek: Centrum Katolickie 
(Kanclerz Marx) 69,

lewy środek: Demokraci (Koch- 
Gessner) 32,

lewica: Socjaliści (H. Müller-Breit­
scheidt) 131,

skrajna lewica: Komuniści 45.
Sama prawica, mając 216 głosów, 

czyli 44 proc., nie miała większości, 
więc dla uzupełnienia było niezbędne 
z prawego środka Centrum Katolic­
kie 69, i wówczas powstawał Rząd o- 
party na niej (Marx-Stresemann- 
Hergt) jak w r. 1927.

Środek z lewicą, a więc Centrum 69, 
Demokraci 32, Socjaliści 131, to było 
razem 232 głosy czyli 47 proc,, a więc 
za mało do wskrzeszenia t. zw. Koa­
licji Weimarskiej z r. 1919, właśnie z 
tych trzech stronnictw złożonej, ja­
ko republikańskich, które też Repu­
blikę w Niemczech założyły. Do stwo­
rzenia większości z tym trzonem ko­
nieczne było jeszcze poparcie Deu­
tsche Volkspartei p. Stresemann’a, co 
w r. 1925 i 1926 urzeczywistniało się, 
na tle wspólnej polityki zagranicznej, 
Ł zw. Erfuellungspolitik, czyli pozor­
nego choćby spełnienia zobowiązań 
Traktatu Wersalskiego. Równocześnie 
jednak różnice w polityce wewnętrz­
nej, poprostu niemożność współdzia­
łania z Socjalistami, usuwała od tego 
zespołu nietylko Deutsche Volkspar­
tei p. Stresemann'a ale także Cen­
trum p. Marx'a. Wskutek tego powoli 
Zaniechano takiego grupowania.

Dotychczasowe blisiko 10-lecie po­
wojennych Niemiec rozwijało się pod 
Znakiem kurczenia się tej właśnie 
środkowo-lewicowej Koaliq'i Weimar­
skiej, która powstała jako 
kański odruch po klęsce, a 
prawicy, mianowicie:

w wyborach 19-go stycznia 
Zgromadzenia Narodowego w 
rze: prawica 70 (17 proc.), Koalicja 
Weimarska tj. Centr.-Dem.-Soc. 329 
(78 proc.), skrajna lewica 22 (5 proc.), 
razem 421 całego Zgr. Nar.

w wyborach 6-go czerwca 1920 do 
l~go Reichstagu Republiki: prawica 
163 (36 proc.)» Koalicja Weimarska 
278 (60 proc.), skrajna lewica 18 (4 
proc,), razem 459 cały Reichstag, 

w wyborach 4-go marca 1924 do
2- go Reichstagu: prawica 217 (46 
Proc,), Koalicja Weimarska 193 (41 
proc.), skrajna lewica 62 (13 proc.), 
razem 472 cały Reichstag,

w wyborach 7-go grudnia 1924 do
3- go Reichstagu: prawica 216 (44 
Proc.), Koalicja Weimarska 232 (47 
Proc.), skrajna lewica 45 (9 proc.), ra­
zem 493 cały Reichstag.

Ostatnią wreszcie próbą sił były 
Wybory powszechne Prezydenta Rze­
szy, po socjaliście Eberťcíe z r. 1919, 
które odbyły się 26-go kwietnia 1925: 
Prawica (Hindenburg) 14.648.773, Koa­
licja Weimarska (Marx) 13.760.089, 
komuniści (Thaelmann) 1.931.635 gło­
sów.

W zrost stronnictw prawicy w okre­
sie 10-lecia powojennego był zatem 
tak wielki, z 17 proc, do 45 proc., z 
*0 mandatów do 216 przy pewnej pod­
wyżce ogólnej liczby, że obecnie o- 
czekują tnaogół zwrotu pewnego na 
ew°- tembardziej, iż w Niemczech 

rozszerza przekonanie, iż pozor- 
a Erfuellungspolitik p. Strasemann a, 

m' °c^rnem i Genewą, jest dla Nie- 
.lec korzystniejsza niż ostre stawia- 

walki z Traktatem Wersalskim, 
czywiście wzmożenie liczby po- 

ow środka i lewicy nie będzie jed- 
»rOzflączne ze wskrzeszeniem t. zw. 
tv°a 1C^ Weimarskiej, gdyż w poli- 
yce wewnętrznej różnice poglądów 

socjalistami są zbyt znaczne.
Stanisław Stroński

Z KOMITETU EKONOMICZNEGO 
LIGI NARODÓW

GENEWA. 19.5. PAT. W dniu dzisiej­
szym zakończone zostały obrady Dorad­
cze Komitetu Ekonomicznego. Podkreślić 
należy, że w powziętych rezolucjach zgod­
nie z wnioskami obydwóch członków pol­
skich udzielono stosunkowo więcej uwagi 
sprawom przemysłowym i rolniczym. Se­
kretariatowi polecono zajęcie się wszech- 
stronnemi studjami nad zjawiskiem kar­
teli międzynarodowych w porozumie­
niu z Instytutem Naukowej Organizacji 
Pracv i Międzynarodowem Biurem Pracy 
nad kwestją racjonalizacji. Mają być pro­
wadzone także dalsze prace nad monogra­
fiami, dołyczącemi 8-miu wielkich przemy­
słów podstawowych ze specjalnem u- 
względnieniem kwestyj, dotyczących prze­
mysłu węglowego i cukrowego. Zalecona 
została koordynacja prac , rozmaitych 
międzynarodowych instvtucyi rolniczych 
pod zwierzchnią egidą Ligi Narodów., W 
rezolucjach dotyczących handlu przyjęto 
poorawki p. Ministra Gliwica.

W mowie pożegnalnej p. Prezydent 
Theunis zwrócił uwagę reprezentantów 
rozmaitych Państw na przykład Belgji, 
gdzie stworzone zostało specjalne stowa­
rzyszenie, mające za zadanie przeprowa­
dzenia w Belgii idei konferencji między­
narodowej.

POPRZEDNIE WYBORY 
DO REICHSTAGU

BERLIN. 19.5. PAT. Poprzednie wybo­
ry do Reichstagu w dn. 7-go grudnia 1924 
r. dały poszczególnym stronnictwom wy­
niki następujące: socjaliści, lista Nr. 1: 
7.880.000 głosów, mandatów 131; miemiec- 
konarodowi, lista Nr. 2: 6.704.000, manda­
tów 111, centrum: 4.118.00, mandatów 69; 
Niemiecka Partja Ludowa: 3.048.00, man­
datów 51; komuniści: 2.708.000, 45 man­
datów; demokraci: 1.917.000, 32 mandaty; 
Bawarska Partia Ludowa: 1-132.000, 19 
mandatów; partja gospodarcza: 1.268.UUU, 
2ś mandatów; bottier owcy wraz z skramą 
prawica Greefego: 898 000. mandatów 14, 
ogółem Reichstag poprzedni liczył 493 po­
słów W obecnych wyborach wymienione 
partie zachowały te numery list.

KRÓL AFGANISTANU W TURCJI 
, KONSTANTYNOPOL, 19.5. PAT. Przybyła 
tu królewska para afgańska. witana przei 
władze turèckie. Król i Krolowa bfezzwioc»- 

aiie udali się do Angory.

P. WALDEMARAS W BERLINIE
BERLIN, 19.5. PAT. P. Waldemaras przy­

był w sobotę, o godz. 9-ej rano do Berlina 
wraz z małżonką. O godz. 12.30 odjechał do 
Londynu. Prasa berlińska twierdzi, że p. Wal 
demaras ma odbyć konferencję w Londynie 
z p. Min. Chamberlainem i innymi kierownika 
mi polityki zagranicznej aongielskiej w kwe­
stiach litewskiej polityki zagranicznej.

NA LITWIE
O PODRÓŻY P. WALDEMARASA
GDAŃSK, 19.5. PAT. Pisma kowieńskie Pi­

szą, iż w kołach politycznych Litwy wyjaz­
dowi p. Waldemarasa do Londynu przypisu 
ją wielkie znaczenie, ponieważ, wedle wszel­
kich przypuszczeń, w czasie pobytu p. Wal­
demarasa w Londynie i w czasie odbyć się 
mających tam konferencyj, pierwszą rolę od­
grywać będą sprawy stosunku Litwy do Pol 
siki. W drodze powrotnej z Londynu p. Wal­
demaras zatrzyma się w Paryżu, skąd uda 
się na posiedzenie Rady Ligi Narodów w 
Genewie. Na posiedzeniu Rady Ligi Narodów 
znajduje się m. 
tewskiego.

DELEGACJA
PRAGA, 19.5. 

która przybyła tu w związku z wręczeniem 
daru p. Prezydentowi Massarykowi, odbyła 
szereg konferencyj z kołami urzędniczemi, 
gospodarczemi oraz, prasą. Stwierdzić moż­
na, iż koła powyższe zainteresowały się 
przyszłoroczną Powszechną Wystawą Kra­
jową w Poznaniu oraz znaczeniem Gdyni i 
Gdańska dla handlu z Czechosłowacją. W 
powyższych sprawach odbędą się w najbliż­
szych dniach dalsze konferencje kół zainte­
resowanych.

FINANSOWE ŻĄDANIE BUŁGARJIPARYŻ. 19.5 PAT P. Minister řtan 
sow Bułgaria, który bawi obecnie w Pa­
ryżu, jak podają pisma ma zamiar wystą­
pić wobec komisji reparacyjnej z żada 
XÏ mPT.ato0um na spłatę sum reparacyi- 
nych. Żądanie swe p. Minister poniera 
‘Z” ie Bułgaria jest w b7r-
dzo cięztae., sytuąCH, spowodowanej ostat- 
niema trzęsaeniama ziemi. ai

GRECJA A MAŁA ENTENTA
19^ PAT- Matln donosi że Rząd 

SjTwLih zamierza na najbliższej konferen- 
nL (?rJ- zapr°P°nować dopuszcze­nie Grecja do Małej Ententy.

TGMmYPADKI W CHINACH
. NDYN, 19.5. PAT. Ajencja Reutera do- 

n°p °*’0: Zgodnie z depeszą, otrzymaną 
z rekinu, dowództwo wojsk północnych po 
długiej konferencji odrzuciło propozycję ja 
ponską odwrotu na Mukden. Dowództwo u- 
waża, że zwycięstwo nad wojskami nacjona- 
Hstycznemi jest możliwe, gdy tymczasem od 
wrót spowodowałby olbrzymie straty w lu­
dziach.

SW/ATOWSJ MARK!

„PEPEGE
Polski Przemyśl Gumowy T.A.w Grudziądzu.

MOSKWA, 19.5. PAT. Dziś w pro­
cesie o sabotaż w Zagłębiu Doniec­
kiem zakończono odczytywanie aktu 
oskarżenia. Sprawa sabotażu w okrę­
gu Donieckim będzie rozpatrywana 
w poniedziałek. Następne stadja pro­
cesu, jak sprawa samych organizacji dzie się przy drzwiach zamkniętych.

Konto Czekowe Q/J £2 A 
p. k. o. yt>ov

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ I PARYŻ
MIESIĘCZNIE 4 ZŁ. Z ODNOSZENIEM I PRZESYŁKĄ POCZTOWĄ 4 ZŁ. 50 GR., ZAGRANICĄ 7 ZŁ. CENA NUMERU 20 GROSZY.

I yUOU/Zvb,ikiewicza 5 AL Marcinkowskie- 4/11 linLWVW tei 45.45 i UŁIWw g0 20, tel. 10-03. “ILnU ‘ Ladwîsarska S

cznej mierze może zdecydować o wynikach

PRZYGOTOWANIA POLICJI BERLIŃSKIEJ
Przygotowania wy-. ulicach miasta przeciągają we wszystkich 

kierunkach kolumny automobilowe z plaka­
tami wyborczemi i orkiestrami, agitując na 
rzecz poszczególnych partyj. Najenergiczniej 
szą działalność wyborczą i propagandystycz 
nc ujawniają sacjaliści, komuniści i nacjona­
liści, a szczególnie Stahlhelm.

JAKCJA W WARSZAWIE: NOWY-ŚWIAT 47. TELEFONY; 273-42, 273-48 i 35-83 (noc) 
Administracja: Marszałkowska 140. Tel. 142-67. Dyrekcja 50-19. Skrzynka poczt. 658.

I KRAKÓW
1 LWÓW

WARSZAWA
PONIEDZIAŁEK, 21 MAJA 1928 ROKU

POZNAN
WILNO

Leć. nasz Orle, w ßärnvm pedzie. 
Sławie. Polsce, Swiatn služ.

Warszawianka, oieśń z r f83l.
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WZDŁUŻ 1 WGŁĄB WARSZAWY

GDY SIE UBIERAMY

100 zł.)(za

TOWAR I PIENIĄDZ
rów kratę sportową, i można je no

1

(za

(za

zresztą 
sukien- 
wystar-

W końcu jednak zrzucimy konser­
watyzm z serca, ostatecznie przyjmie 
my wszystko, co nam zagranica po­
stawia za wzór.

100 zł.)

100 zł.)

— On może, a ja nie? A cóż to ja 
gorszego? Zresztą szkoda gadać, po­
trzebne i koniec.

A potem nędza. Gwałt, skargi. Uty 
skiwania na wszystkie strony, jak jest 
skąd, pożyczyć na te parę tygodni. 
Pierwszego nagrodzimy sobie te cięż 
kie dnie.

Premiową Pożyczkę Dolarową i 
Kolejową, nieco wyżej natomiast 
Pożyczkę Konwersyjną.

Wszystkie potrzebne na sezon wiosenny nawozy 
sztuczne dostarczają n jtanlej Ina najdogod­
niejszych warunkach kredytowych wagonowo 
i drobnicvwo (ze składów w Warszawie)

z zazdrości, a każdy solidniejszy mąż 
chwyta się za portfel i wychodzi z do­
mu, w kaloszach i pod parasolem, by 
wśród ulewnego deszczu móc podu­
mać o ciepłej wiośnie i majowem sło­
neczku.

szampana, 
towało sporo, <
Francuzom winem francuskim.

Jeune Homme

te# -ws-JMlm l’Waflï Mnut 
LUDWiK SPIESS i SYN, So. Akc. 
Warszawa, ul Daniłowiczowska Nr. 16 

Tol. Spieaa-Centrala.

Na giełdzie akcyj panowała tendencja 
niejednolita. Niektóre papiery wzmocniły 
się, niektóre uległy zniżce. Podniosły się: 
Bank Polski z 169.50 na 170.10, Bank 
Związku Spółek Zarobkowych z 84,00 na 
85.00, Firley z 69.00 na 71.00, Ostrowiec 
A z 112.00 na 157.00, Haberbusch z 208.00 
na 210.000, Siła i Światło z 195.00 na 
200.000, spadły: Cukier z 78.00 na 76.00, 
Węgiel z 100.00 na 99.00, a Elektrownia 
Dąbrowiecka z 102.00 na 99.00. W grupie 
pożyczęk_ państwowych notowano niżej 

proc, 
proc, 
proc.

dziurawych butach, lecz o to, byśmyj 
nie kupowali rzeczy, na które nas : 
nie stać.

Wszystko to naturalnie mówi się 
nie po to, żeby to coś pomogło, ale 
tak sobie po to, żeby było wesoło. ! 
Nikt bowiem nie uwierzy, że jakikol­
wiek argument wyrwie z nas to, co 
jest nam wrodzone i z czego jesteśmy 
dumni: nasz bez troski, szeroki gest, 
który nas szlachetnie wyróżnia od 
wszystkich t. zw. wielkich narodów 
zachodu.

A oto przykład.
Tego miesiąca odbywał się wielki 

kongres międzynarodowy w Hołandji. 
Obradował nad znaczeniem filmu dla 
nauki. Zjechali się przedstawiciele z 
całego świata, między innymi z Polski. 
Na uroczystym bankiecie, wydanym 
na cześć zebranych w Hadze, nie po­
dano win, lecz przed każdym gościem i 
położono kartę win... z cenami. Podej i 
mujący burmistrz Hagi w przemowie- ! 
ni u oświadczył, że Holandja win nie i 
produkuje, więc kto zechce, ten może i 
sobie sam, na swój koszt, zamówić...

To było w Hołandji, kraju znanym 
z bogactwa.

Gdy u nas w lecie ubiegłego roku

Co bowiem pochodzi z zagranicy, 
to jest z pewnością dobre, a w każ­
dym razie lepsze od rzeczy krajo­
wych, choćby dlatego, że jest od nich 
o wiele droższe (zawsze mówiłem, że

rób, pożal się Boże!
Nie dziw tedy, że każdy lepszy kra 

wiec męski w Warszawie robi prze­
ciętnie w 1 3-ej ubrania z materjałów 
angielskich, kosztujących w Anglji 
przeciętnie P4 funta metr, na co u 
nas dochodzi mniej więcej 40 proc, na 
koszty przewozu i cła. Jeszcze bar­
dziej zdane są na zagranicę panie. 
Wełny wprawdzie mamy wyrabiane w 
kraju, ale metr wełny kosztuje około 
50 zł., a jedwab można dostać już za 
16, więc naturalnie ubieramy się w 
jedwabie, sprowadzane wyłącznie z 
zagranicy. Nie wymagamy 
zbyt wiele, przy dzisiejszych 
kach czasem i półtora metra 
czy, i jesteśmy eleganccy.

Tę elegancję mamy już we

(sprzed. 172,26, kupno 171,40), Słokholm 
239,20 (sprzedaż 239,80, kupno 238,60), 
Włochy 46,99 (sprzedaż 47,11, kupno 
46,87), Wiedeń 125,42 (srrrzedaż 125,73, 
kupno 125,11).

CENY ZŁOTA
Za ruble złote płacono 4,73.

NOTOWANIA ZŁOTEGO
LONDYN. 19.5. PAT. Złoty (za 1 ft. st.) 

43,50-43,50.
BERLIN. 19.5. PAT. Złoty (za 100 zł.) 

noty większe 46,60-47,00 drobne 46.50- 
46.90 wypłatv na Warszawę 46,775, na 
Poznań 46.80-47.00.

GDAŃSK. 19.5. PAT. Złoty (za 100 zł.) 
57,41-57,55, telegraficzne wypłaty na War 
szawę 57.39-57,53 i pół.

PRAGA. 19.5. PAT. Złoty 
378.375.

WIEDEŃ. 19.5. PAT. Złoty 
czeki 79.54-79,82.

ZURYCH 19.5. PzCT. Złoty . 
godz. 9-ta 58.15, godz. 12-ta 58.15,

CENY ZBOŻA
, NOWY JORK. 19.5. PAT. Pszenica Ma-
■ nitoba 174 i jedna ósma, Redsommer Nr. 2, 
! 212 i pięć ósmych, Hartsommer Nr. 2. .169 
li pięć ósmych, kukurydza nowa 116 i jed- 
. na ósma, żyto Nr. 2. 143 i pół, jęczmień 
Mailing 105, mąka 7.10-60.

• CHICAGO. 19.5. PAT. Pszenica na 
i maj 147 i pięć ósmych-147 i trzy czwarte, 
J Lipiec 149 i pięć ósmych-149 i trzy czwar- 
i te, wrzesień 149 i siedem ósmvch-150, 
; kuku’-’^za na ^aj 102 i piec ósmvch. li-

* , wrzesień 106 i

NOTOWANIA AKCYJ
I Bank Dyskontowy 133.50, Bank Handlc- 
i wy 117,00, Bank Polski 170.75-170.25- 
■ 170.50, B. Zw. Spół. Zar. 85,00, Spiess J 
• 162,50, Zgierz 31,25, Elektr Dąbrów. !

100.00-97.00-99,00, Siła i Światło 195.00- l 
202.00-200.00, Chodorów 152.00, Często- 
c.ice 63,00. Warsz. Tow. Fabr. Cukru 77.00-
77.50- 76,00, Firlej 70.00-71,50-70,25, Wy­
soka 162,00-160,00, Gródek 9,CO, Węgiel ; 
101,00-97.00-99.00. Nobel 37.50, Cegielski |
46.50- 47,50-47.00, Lilpop 43,50, Modrzejów i
50.50- 49,50-ć9,75, Norblin 200,00, Ostro- i 
wieckie serja A 158,00-157,00, serja B 
II em. 134.00, Parowozy ć9,00, Pocisk i 
12,25-12.00, Rudzki 58,00. Starachowice
66.50- 65.00, Ursus 10.50, Zawiercie 3ś,50- 
33,75-33,50, Haberbusch 210.00.

W popołudniowych obrotach pozagieł­
dowych notowano: Bank Polski 170.75, 
Starachowice 65.75, Węgieł 99.50, Modrze­
jów 50.00.

PAPIERY LOKACYJNE
5 proc. Państw. Poż. Premjowa Dolaro­

wa 83.50-83.00, 5 proc. Konwersyjną 67.25, 
10 proc. Poż. Kolejowa 104.00 (zł. 178.88-, 
5 proc. Poż. Kolejowa Konwersyjną 62,00, 
8 proc. L. Z. Banku Gospod. Krajów. 94.00 
(zł. 168.88), 8 proc. L. Z. Banku Rolnego 
94.00 (zł. 168.88), 8 proc. L. Z. Tow. Kred. 
Przem. Pol. 89,90 (w proc.), 8 proc. L. Z. 
Ziemskie 81.75, 4 i pół proc. L. Z. Ziem­
skie 55,25, 5 proc. L. Z. m. Warszawy 
60 25, 8 proc. L. Z. m. Warszawy 77,75- 
77.50-78,00, 8 proc. L. Z. m. Łodzi 71.35, 
8 proc. Oblig Pol. Banku Komun. II em. ; 
«1.75, III em. 93,00 (zł. 159.96), 8 proc. 
Oblig. Komun. Banku Gospod. Krai. 94.00 , 
(zł. 168,86), 8 proc. m. Kalisza 70.00.

przedewszystkiem ^Francji" | konsumeję wewnętrzną, przy zupeł- 
u nas Kopiujemy sprzedając ^ym prawie braku eksportu w tym
jako towar zagraniczny. Towar kra- ; kierunku. Nie o to bowiem chodzi, 

- • - ’ ' i byśmy kupowali mało, i chodzili w

NOTOWANIA WALUT
Dewizy na New-York notowano dzisiaj 

3.90. Bank Polski płacił za dolary 8.87, 
za dewizy 8.88. Tranzakcje kablem na 
New-York robiono na 8.91.80 (w obrotach 
pozagiełdowych). W grupie dewiz euro­
pejskich podniósł się Londyn z 43.51 na 
43,54, wyżej notowano Wiedeń i Paryż. 
W obrotach międzybankowych płacono 
za dewizy na Berlin i marki niemieckie 
213,35, za dewizy na Gdańsk 17,00, Na 
rynku prywatnym dolary 8,89 i jedna 
czwarta w płaceniu, 8,89 i pół w żądaniu. 
Czerwońce sowieckie uległy dalszej znacz­
nej zniżce. Żądano za nie 2,60 dol„ chcia­
no płacić 2,50 doi, wobec czego nie za­
warto żadnej tranzakcji. Zanotowano: 
(tranzakcje, sprzedaż, kupno): Holandja 
359.71 (sprzed. 360,61, kupno 358.81), 
Londyn 43.54 (sprzedaż 43,65, kupno 
43,43), Nowy Jork 8,90 (sprzedaż 8.92, 
kupno 8.88), Paryż 35,10 (sprzedaż 35,19. 
ku^no 35,01), Praga 26.41 i pół (sprzedaż 
26.48, kupno 26.35), Szwajcaria 171.83

Ostatecznie wszystko, co się mówi i nem posiedzeniu w żakiecie o spod- 
o wonnej poetyczności wiosny, jest, w j niach pepita. Nie wnosząc tedy do 
mniejszym lub większym stopniu, bla ! przejmowanej mody niczego nowego, 
gą. Wiosna w istocie jedno z sobą tyl Jt<?piamy tylko ostrzejsze wykrzykni- 
ko przynosi, co w catej pełni zasługa-/1 eksceniryczności, a na większe 

, - : c_ zmiany godzimy się po dłuższym do­je na miano poetyczności. oą to zmia , 7 G . . 7 , \ ť , .. 7j , . i j piero czasie, kiedy krzykliwa nowośćny mody, przykazy niezłomne doszy- . S2edn.;
ma jeszcze paru guziczków, czy prze- Toteż pozostajemy stale naj
sunięcia falbanki z przonu na tył, czy P^. 0 rok w
tez inn/ch epokowych o yyc. P0.,- spodnie wprowadzamy dotychczas, 
wanych z wiosną, w ta« zabójczej ilo- choć na szerokim świecie 25 cm. sta ; 
ści, że każda inna pora roku żółknie nowi od 3-ch lat miarę minimalną.

wieczorowa suknia to się-;kupować tanie rzeczy). Sprowadzamy 
zke oowvžeí kolan z przo-! z Czech obuwie, a trochę i z Amery- . , . - .

k z tyłu Da-■ ki, kapelusze, materjały na ubrania bardzo _ dychawiczme, za energicznie wej (na 
lej, że królują wzorzyste jedwabne: i materjały na krawaty (które sami i 
muśliny, ale przeważa barwa biała z'już u nas robimy) z Anglji, jedwab z , 
czarną i granatowa z białą. Że poza Włoch, a j 
salonem pozostał aktualnością strój U nas kopjujemy często, 
podróźno-sportowy, że najlepsze na Ä-------- --— ,
kostjumy i płaszcze sportowe są weł- i jowy jest zresztą także wyłącznie z j 
ny homespun, tweed, kashabure, surowców sprowadzonych, szkoda, że ■ 
wszystkie naogół doubl-face, co ma ; naogół mało się z tego sprawy zdaje, 
oznaczać, że z jednej strony są jedno : bo inaczej zamiast mówić: cóż to za 
lite, a z drugiej mają różnych rozmia- lichota, w palcach się rozłazi, oświad 
rów kratę sportową, i można je no- czanoby uroczyście: no tak, surowiec 
sic, jak się komu podoba. Dalej, że był dobry, bardzo dobry, ale sam wy- 
modne są barwy wyłącznie naturalne, 
od koloru zgniłej cytryny do barwy 
rozdeptanej w trawie koniczyny, co 
się nazywa jedno beige, a drugie gri­
saille. I że burberry jest nieodzow- 
nem marzeniem każdej lepiej wycho­
wanej panienki. Nadto panowie będą 
mieli talję wyżej, a krój w biodrach 
bardziej obcisły, zadowolą się dwoma 
guzikami do czarnej marynarki wcią­
gną biało-czarne spodnie szewiotowe, 
a do granatowej pastelowe wełniane, 
koszula zaś będzie z jednego koloru i 
będzie na niej dużo prążków.

To wszystko nareszcie już wiemy z 
całą pewnością. Paryż bowiem wy­
powiedział się już co do mód dam­
skich przez pokazy Patou, Lucien 
Letonig, Beer’a, Worth'a, Mortial et 
Armanďa, Jeanne Lanovin, Prunier, 
Philippe et Gaston. W Londynie usta­
lono już mody męskie w najnowszych 
zeszytach Minister, Maifair, Man, a 
Heath wystawił... obowiązujące mo­
dele kapeluszy.

Zastosujemy się do tego z zapałem, 
ale nie odrazu, lecz wtedy dopiero, 
gdy nowości przestaną nas razić. 
Centra, w których nowe modele się 
tworzą, mogą oczywiście pozwolić so 
bie na to, by zmieniać mody gwałtów 
nie przechodząc z jednej ostateczno­
ści w drugą. Krawiec paryski, czy lon i 
dyński nie zastosuje się nigdy do żą- | 
dań (klienta, domagającego się cze- J 
goś, coby nie było modne. My, naśla- j 
dując biernie, odnosimy się do wszyst ! 
kich nowości w teorji tylko z entu­
zjazmem, w praktyce zaś raczej nieuf­
nie i z pewnem wahaniem, Jestto 
zresztą zupełnie naturalny objaw w 
okresie, kiedy nawet przysłowiowo 
konserwatywna Anglja pozwala sobie 
na takie wybryki, jak przyjście na 
pierwsze tegoroczne wyścigi wiosen­
ne w błękitnych smokingach, lub po­
kazanie się Księcia Walji na oficjal-

Tę elegancję mamy już we krwi od 
kilku lat. Jedwabne combinaisons bez 
sprzecznie są milsze choćby od try- 
kolinowych, w jedwabnych pończosz 
kach stanowczo efektowniej wygląda 
zgrabna nóżka a znośniej niezgrabna. 
Do tego zaś każdy ma prawo i na tym j 
punkcie dziwną wykazuje draźłiwość. I 
No, we Francji (tak jak ją widzimy i 
zdaleka) każdy urzędnik i wogóle czło | 
wiek zaliczający się do... inteligencji, • 
musi, dla zaznaczenia swego społecz-1 
nego stanowiska, mieć oficjalnie ko-1 
chankę. Uważa to za punkt honoru. ' 

|U nas za podobny punkt honoru uwa-j 
i żano kiedyś chodzić dó teatru i na i 
i wszelkie zebrania, później trzymać 
! służącą, jeszcze później mieć najwyżej 
i dwoje dzieci, a teraz nreć lakierki i 
jedwabne pończochy.

Na to musi starczyć. Zaraz pierw­
szego kupimy sobie krawat za 18 zło­
tych (inne się źle wiążą). Bo coby 

! człowiek był wart, gdyby w chwili 
smutku nie miał czego porządnego na 
szyji zawiązazać. Tyle się przecie na­
pracuje, to do najprymitywniejszych 
rzeczy prawo mieć powinien.
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ZACHOWASZ UŻYWAJĄC
TYLKO

NAJLEPSZE PROSZKI

AGATOŁ
MENTOLIN

OO PÓŁWIEKU POWSZECHNIE 
ZNANY ZE SKUTECZNOŚCI

ST. GÓRSKIEGO
WARSZAWA

&^ŹĄt>AĆ

My wiemy już teraz, że moda sa­
lonowa zdecydowanie wyodrębnia się 
od sportowej. Więc, że ma linję skom 
plikowaną, mnóstwo falbanek, a taka nie jesteśmy dość zamożni, by móc 
naprawdę 1 __ ‘ /
tfa troszeczkę powyżej kolan z przo- ! z Czech obuwie, a trochę i z Amery- 
du i trochę poniżej kostel i rozwijającym się przemysłem zachód-: Francuzi), sprowadziliśmy , x .

i skazany wyłącznie prawie na przeszło tysiąc butelek francuskiego | pięć ósmych, żółta Nr. 2 108, biała Nr. Z

N SZCZY
BRODAWKI

SK

Dla obniżenia tejto stopy życiowej 
wogóle, a obrotu towarem zagranicz­
nym w szczególności, wprowadzono 
waloryzację ceł. Skutkiem bezpośre­
dnim jest ogólna zwyżka cen konfek- 

i cji i manufaktury o 10 do 15 proc., 
tyle, a takie szerokie l ch°c wszyscy jeszcze posiadają do- 

’ ’ ■ : tychczas zapasy z przed marcowej pod
wyżki. A skutek dalszy?

Ten kto miał kupić 5 krawatów, 
kupi 3. Ale nam chodzi głównie o te­
go, który miał kupić 1 krawat za 18 
zł., choć stać go było tylko na kra­
wat za 9 zł. I ten właśnie kupi dalej 
krawat za 18, tylko zamiast 20-go, 
zacznie pożyczać 15-go. W ten spo­
sób nie skala życiowa się zmniejszy, 
lecz wydłużą kroki, zmierzające ku 
bankructwu. Obrót zmniejszy się istot 
nie, ale z maleniem konsumpcji kur­
czyć się będzie musiał także, nasz ; ------------ —-•
przemysł, nadążający, przy obecnej odbywał się 4-y Kongres Międzynaro- 
drożyźnie i braku gotówki u nas, dowy Medyczny i Farmacji Wojsko- 

który w większości przybyli i ijia ,ai
umyślnie j piec 105 i pięć ósmych,

. Kosztowało nas to. bo kosz i 1«. o™« ,"«i « i pół, lipiec 55 i
. , , i ósme, wrzesień 47 i trzy ósme, owies brL.-

aleśmy zaimponowali ; Ńr 2, 2, żyto na maj 132 i pół, lipiec 129 
.—  --------------- i pół, wrzesień 120 i pół.

STWARDNÍENÍA,

r san

_  Zapal sobie, to ci dobrze zrobi ; by na bratanka swego wyrok śmierci

ły nań obficie z Petersburga.

jak na każdego innego polskiego mia- 
tieżnika. Lecz tu los Nikiego zanadto 
związany był z jego własnym lo-sem. 
Nosił to samo co on nazwisko, które 
było dziś na ustach wszystkich, nazwi­
sko straszliwe i groźne, które wzbu­
dzało lęk w sercu każdego spiskow­
ca i które stało się jakby symbolem 
rosyjskiej praworządności. Na wiado­
mość o zdradzie młodego Berga, padł- 
by cień i na jego sławę...

Nie mógł do tego dopuścić! W 
pierwszej chwili myślał nad wypra- 

» zagranicę.

721) Nie chciał i nie mógł więc dopuścić 
do skandalu, któryby rzucił plamę na 
ich cały ród i stanął na przeszkodzie 
jego osobistym, ambitnym planom. Los 
Nikiego był mu w gruncie rzeczy o- 
bojętny, nigdy nie żywił głębszych u- 
czuć dla swego bratanka, do których 
zresztą był niezdolny.

Gdy dowiedział się, że Niki należy 
do polskiej organizacji rewolucyjnej,

Ujął go pod ramię i poprowadził do 
otomany. Niki szedł za nim zupełnie 
bezwolnie i automatycznie.

Berg wyjął papierośnicę i poczęsto­
wał papierosem.

HENRYK LUBIEŃSKI

1853-1918
POWIEŚĆ

na nerwy... A teraz pogadajmy roz­
sądnie... Nazwałeś mnie przed chwilą 
barbarzyńcą, dlatego tylko, że speł­
niam uczciwie swe obowiązki i wier­
ny jestem ojczyźnie i Najjaśniejszemu 
Panu... Nie biorę ci tego za złe, bo wi­
dzę, że ktoś ci w głowie poprzewra­
cał... Młody jesteś, a więc lekkomyśl­
ny. I tylko na tej płaszczyźnie chwiał­
bym ocenić twe sprawki...

Umilkł na chwilę, zastanawiając się 
nad sposobem wybrnięcia z tej kło­
potliwej sytuacji. Za wszelką cenę ,
chciał przedewszystkiem zatuszować 1 wieniem bratanka swego 
całą sprawę, o której wiedział jedy-;Lecz w oczach Wahla, który niestety 
nie jen. Wahl, lecz tego się nie oba-i był o wszystkiem dokładnie poinfor- 
wiał. Mógł go zmusić do milczenia, mowany, to by Nikiego nie zrehabili- 
Gdyby sprawa nabrała rozgłosu odpo- ; towało. Doszedł więc do przekonania 
katowałby nietylko Niki, lecz odbiłoby że Niki musi przyszłem postępowa- 
się to i na jego własnej karjerze. A niem zadań kłam ciążącym na nim 
stał właśnie w przededniu świetnej ka- poszlakom, musi pokazać, że godnie 
rjery, na drodze łask, które spływa- nosi jego nazwisko, i

lucji, carskim oficerem, wiernym zło­
żonej przysiędze. Za wszelką cenę 
musi teraz sam przyłożyć ręki do stłu­
mienia tego buntu, w którym nieopa­
trznie i lekkomyślnie brał udział.

— Słuchaj Niki — zwrócił się do 
swego bratanka, a głos jego drżał u- 
danem wzruszeniem. Nie myśl, że z 
lekkiem sercem podjąłem się mego 
zadania... Nie myśl, że nie żal mi tej 

zapałał gniewem, graniczącym wprost młodej krwi, która się co dnia prze- 
z nienawiścią. Z satysfakcją podpisał- ilewa... Och, jak mi okropnie ciężko 

i podpisywać te wyroki śmierci! Pro­
sto dusza boli i na płacz się zbiera... 
Ja nie żaden Murawiew-wieszatiel. 
Murawiew to kacap i podlec... U mnie 
serce jest miękkie jak wosk i naj­
mniejszej ptaszynię krzywdy nie zro­
bię...

Rozczulił się własnym głosem i 
prawdziwe łzy zalśniły w jego oczach.

— Wierz mi Niki, że jedynie obo­
wiązek, straszny, ciężki obowiązek, 
jedynie wzgląd na dobro Państwa i 
myśl o Rosji, nakazuje pozostać mi 
na stanowisku...

— To znaczy być katem niewin­
nych ludzi, broniaeveh swej słusznej 
sprawy! — rzekł Niki.

— SÎ"sznej sprawy’ Ty t?3o nie po- 
(winie*'eś mówY Niki' Ty oor -czrúk 
gward i Jego Imperatorskiei Mości!

— Nie mogę być zaślepionym.
— A właśnie, że jesteś zaślepiony i 

, że jest prawo- osądzasz rzeczy powierzchownie, bar- 
,rządnym Rosjaninem, wrogiem rewo-r dzo powierzchownie! Czy ty zdajesz

sobie z tego sprawę, że powstanie pol­
skie, to ropiący wrzód na zdrowem 
ciele naszej matusz1 i Rosji? Że je­
żeli go nie wytniemy. to zagrozić on 
meże bezpieczeństwu całego pań­
stwa?

— Powstanie polskie to naturalny 
pęd ku wolności, któremu my Rosja­
nie przeszkadzać nie powinniśmy...

— Nie! Powstanie polskie to nóż j 
wymierzony w serce Rosji! My Pola­
kom przeszkadzać nie chcemy! Gdy 
złożą broń dostaną amnestję, dostaną 
autonomję... Car nie pragnie polskiej 
krzywdy, wierz mi, Niki... Lecz Pola­
cy z bronią w ręku zagrażają bytowi 
naszego państwa, sieją gangrenę re­
wolucyjną, która przedostaje się aż 
do Rosji... I przedtem bronić się musi, 
każdy uczciwy Rosjanin, któremu do­
bro ojczyzny i tronu leży na sercu! 
Rozumiesz mnie teraz. Niki?

I Niki milczał zamyślony, patrząc 
I gdzieś w dal, roztargnionym, zmęczo- 
i nym wzrokiem.

— Tu nie można być krótkowzrocz- 
I nym — ciągnął dalej Berg — nie moź- 
Ina bawić się w żadne kompromisv z 
lwłas’"em sum’eniem. Kto kocln Ro­
sję. kto wiernv :est Carowi teo nie' 
zna:dzie innego, wviscia. . Ten zrnzu- ; 
mie że obowiązkiem iego jest stłj 
mić bunt wymierzony orzeciw jego 
państwu! Zbłądziłeś Niki, dałeś się 
uwieść mrzonkom, splamiłeś twój ofi­
cerski mundur rosyjski! Lecz ja nic(

chcę twej zguby, chce ci wskazać dro­
gę rehabilitacji...

— Jakaż to droga? — zapytał Niki 
bezdźwięcznym szeptem.

Wtedy Berg powstał nagle i spoj­
rzawszy na niego surowo, krzyknął:

— Porucznik graf Berg, smirno! 
Przydzielam pana do korpusu jenera­
ła Ramzeya! Dziś jeszcze pojedziesz 

I pan do Lublina i zgłosisz się u swego 
dowódcy!

Niki zasalutował służbiście i stuk­
nąwszy ostrogami, wyszedł z pokoju 
równym wojskowym krokiem.

Namiestnik hr. Berg zatarł ręce z 
zadowolenia.

XXXII

Mimo dni upalnych, czuć już było 
w powietrzu zamierające lato. W la­
sach zwierzynieckich czerwieniły się 
jarzębiny, jak rumieniec na twarzy 
suchotnika, pełny melancholii śmierci. 
Na sinawych wrzosach srebrzyły się 
przedwczesne nitki babiego lata, 
pierwsze białe włosy starość nie­
chybną zwiastujące.

Szaro-zie’one ’iśc:e bu1rú.w i dę- 
1 bów rczm/lo’-'?-’'>LL'r ły 
:pov■’o,' b~rw ie^o zło ■' c1, ' o tu ■- 
rowveh Przez lasv i po'a szła śmierć, 
w czerwień i złoto strojna i gasiła ży­
cie, powoli i nieubłaganie...

£D. e. aj
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WYZWALANIE SIĘ WSCHODU
Bardzo ważnym objawem jest tele­

gram wczorajszy, donoszący z Tehera­
nu, że tam podpisano właśnie prowi­
zoryczne umowy pomiędzy Persją, a 
Francją i Stanami Zjednoczonymi, któ­
re powiększyły szereg podobnych u- 
mów, poprzednio podpisanych, miano­
wicie z Niemcami, Belgją, Włochami 
i Czechosłowacją. Telegram nie wspo­
mina jeszcze o najważniejszym ze 
wszystkich, tymczasowym traktacie 
Persji z Anglją, który doszedł do skut­
ku 10 b. m, i o nawiązaniu nici trakta­
towych persko-polskich, podczas nie­
dawnego pobytu perskiego ministra 
w Warszawie, Wszystko to zaś razem 
daje obraz wszechstronnej i bardzo 
radykalnej zmiany stosunków między­
narodowych jednego z państw Wscho­
du, które w przeszłości odgrywało o- 
gromną rolę historyczną i kulturalną 
i gotuje się widocznie do powiększenia 
swej roli w świecie pod nową dynastją.

Przypomnieć bowiem wypada, że 
mniej więcej półtora roku temu za­
mach dowódcy gwardji, Ring-chana, o- 
balił dynastję Kadźar, poczem Riza 
dał się obrać szachem i podobno z wiel 
ką energją przeprowadza odrodzenie 
ekonomiczne i administracyjne, podno­
sząc kraj szybko ze stanu zupełnego 
upadku, w jakim był w ostatnich cza- 

no_v/ ch pogrążony, tak że pomiędzy się 
ścierającymi wpływami zewnętrznymi, 
zwłaszca angielskimi i rosyjskimi, gro­
ziła mu zupełna zagłada i zniknięcie 
nawet z mapy świata, nad którego dro­
gami ongiś tak zaciążył.

Pominąwszy już bowiem wojny per­
skie Gracji i Rzymu, o którycn wie 
każdy uczeń, Persja w wiekach śre­
dnich i nowych odgrywała jeszcze wiel 
ką rolę ekonomiczną i bywała nauczy­
cielką narodów w przemyśle, w ho­
dowli, w ogrodownictwie, czego ślady 
pozostały w perskich dywanach w na­
zwie perskich baranków, które u nas 
przezwano na krymskie i w brzoskwi­
niach, które w niektórych językach 
europejskich dotychczas zachowały 
nazwę, wskazującą na perskie pocho­
dzenie. Co więcej Persja zajmuje jedno 
z najważniejszych miejsc w historji re- 
ligji i w ruchu religijnym '■'/schodu ca­
łego, jej poezja dotychczas świeci bla­
skiem niezgasłym, a jej sztuka wywar­
ła przemożny wpływ na sztukę innych 
narodów wschodnich, a w dziejach sztu 
ki chińskiej i japońskiej odgrywa tę sa­
mą rolę, co bizantyjska w historji sztu­
ki europejskiej przed odrodzeniem. Po­
wrót więc do życia czynego po stronie 
takiego narodu nie może być przed­
miotem lekceważenia.

Ale ze względu na chwilę obecną i 
jako znamienny w niej objaw, te trak­
taty mają znaczenie z innego powodu.

Są ,bowiem jednym z etapów stopnio­
wego wyzwolenia się Wschodu z pod 
opieki narodów europejskich. Miano­
wicie we wszystkich tych traktatach 
i umowach jest zastrzeżenie przeciw 
t, zw. Kapitulacjom, znoszące ich prak­
tykę, której mocą obcy poddani podle­
gali wymiarowi sprawiedliwości, nie 
sądów perskich, tylko własnych swo­
ich konsulów.

Praktyka Kapitulacji była powszech 
na do niedawna na całym Wschodzie, 
a początki jej są bardzo dawne. Pierw­
sze Kapitulacje zawarte zostały po­
między królem francuskim, Francisz­
kiem I, a sułtanem tureckim, Sulejma- 
nem Wspaniałym. Z biegiem czasu in­
ne także mocarstwa wymogły takie- 
same przywileje na Turcji, a potem na 
innych państwach wschodnich, Persja 
zaś przyjęła te okowy stosunkowo póź­
no, najpierw z rąk Rosji, po nieszczęśli­
wej z nią wojnie w r. 1827.

System kapitulacji stwarzał na Wscho 
dzie szereg peństw w państwach 
rozkładając ich samodzielność i potę­
gę. Jednakże był poprostu konieczny, 
dopóki państwa wschodnie stosowały 
u siebie religijny wym.ar sprawiedli­
wości, Jak zaś ten wymiar był obcy 
Europejczykom niech świadczy jeden 
przykład, właśnie perski Mianowicie 
jeden z dawnych podróżników po 
Persji, w domu pewnego światłego 
magnata, wśród innych - osobliwości, 
znalazł wysuszoną i wyprawioną skó­
rę ludzką. Była to skóra, zdarta z pew­
nej Polki, małżonki owego magnata, 
który ją skazał na taką karę za nie­
wierność...

Z biegiem czasu, kiedy się moderni­
zowały państwa Wschodu i ich sądo­
wnictwo, kapitulacje stawały się co­
raz dotkliwszym kamieniem obrazy po 
między niemi a Zachodem i przedmio­
tem nieustającej walki o ich zniesienie. 
Najpierw Kapitulacje padły w Japonji, 
bo w r. 1894, w Tarai je usunął Trak­
tat Lozański z r. 1923, w Egipcie prze­
stały obowiązywać z uznaniem jego 
niezawisłości, a ślad ich pozostał w an­
gielskiej opiece nad cudzoziemcami, 
w rozwoju sprawy chińskiej i chińskie­
go nacjonalizmu odegrały ogromną ro­
lę, a obecnie skończyły swe stu i jedno- 
letnie życie w Persji, znacząc tem wiel­
ki krok w tem stopniowem wyzwalaniu 
się Wschodu,

Z upadkiem ich ostatniego śladu, 
europejskiemu Zachodowi pozostanie 
tylko przypatrywać się na ich gruzach, 
jakimi torami Wschód teraz pójdzie 
i rozważać, czy przez wpływ psycholo­
giczny na nar-ody wschodnie kapitula­
cje nie zrobiły na przyszłość więcej 
błego, niż dobrego w przeszłości?

Wojciech Dąbrowski

ZA CZERWONYM KORDONEM
Ostatnio coraz jaskrawiej daje się 

zauważyć kupowanie złota przez za­
możniejszych włościan. Włościanie 
płacą za 10-rublówki złote do 35 ru­
bli papierowych. Jednocześnie odby­
wa się mniej wyraźny, ale również sta­
ły spadek wartości papierowych czer- 
wońców na giełdach.

leżność do organizacji kontrrewolucji 
gospodarczej, która postawiła sobie 
za cel zniszczenie przemysłu węglo­
wego w Zagłębiu, Aresztowano dalej 
6 kierowników trustu Jugostal. Aresz­
towanym w szczególności zaś prof. 
Władimierskiemu grozi proces i suro­
wy wymiar kary.

Z zarządzenia G. P. Ü. w Józówce 
aresztowani zostali profesor Doniec­
kiego Chemicznego Instytutu Władzi- 
mirskij. Oskarżony jest on o przyna-

Z Petersburga donoszą, że na placu 
przed Instytutem Technologicznym 
ma być wzniesiony pomnik słynnego 
chemika rosyjskiego Mendelejewa.

WIADOMOŚCI ZE ŚWIATA
Urodziny Króla Alfonsa. — Z okazý ro­

cznicy urodzin Króla Alfonsa odbyło się w 
Pałacu Królewskim przyjęcie grandów ■ sz- 
pańskich, kawalerów orderów Korpusu Dy­
plomatycznego, przedstawicieli władz, jene- 
ralicji, oficerów garnizonu i dam dworskich. 
Wieczorem na galowym bankiecie zebrali się 
członkowie Rodziny Królewskiej, Rząd, przed 
Stawiciele władz i społeczeństwa. Obecny 
był również b. Król Jerzy Grecki.

Nowa Linia Telefoniczna w Hiszpanii — 
Wczoraj oddana została do użytku puWicz- 
nego nowa linja telefoniczna, łącząca Ma­
dryt z Lizboną. Pierwsze rozmowy przepro­
wadzili): Król Alfons z Prezydentem Carmo- 
ną, a następnie Primo de Rivera z Portugal­
skim Ministrem Spraw Zagranicznych.. Za­
znaczyć należy, iż dzięki tej linii nawiąza­
ne zostało bezpośrednie połączenie tek śni­
eżne również między Lizboną 1 raiyzem.

Otwarcie Wystawy Balneologicznej w Bu 
kareszcie. — W związku z odbywającym się 
tu międzynarodowym kongresem balneolog i- 
cznym odbyło się dziś otwarcie pierwszej 
krajowej wystawy balneologicznej 1^ 
cznej, zorganizowanej przez rumuńskie, o- 
warzystwo hydrologiczne i klimatologiczne.

Dziennikarze Łotewscy w Pradze. — Iaj£° 
wieczorem przybywa do Pragi wycieczka 
dziennikarzy łotewskich, która zabawi w. Cze 
chosłowacji przez dwa tygodnie. W wyciecz­
ce biorą udział najwybitniesi dziennikarze ło­
tewscy, a więc: powieściopisarz Ehle, ekono­
mista Bodalgier,. socjalistyczny poseł Elias, 
poseł. Anseis i szereg innych.

Instytut Słowiański w Pradze. — Na orga­
nizacyjnym zebraniu niedawno -założonego In 
stytutu Słowiańskiego w Pradze wybrany zo- 
®ta'prezesem jednogłośnie rektor Uniwersyte­
tu Karola w Pradze dr, Niederle,

Zjazd Morski — Na wałnem zgromadzeniu 
Baltic and International Maritime Conferen­
ce, które odbyło się w Hamburgu dnia J8-go 
maja b. r. poraz pierwszy w liczbie 20 Państw 
teprezeiitujących interesy żeglugi morskiej. 

Wzięła udział w obradach Żegluga Polska. 
Przedstawiciel jej dyrektor zarządzający, in­
żynier Julian Rómmel został wybrany jako je­
den z dyrektorów do nowego zarządu na rok 
1928-29.

Katastrofa Okrętowa. — W pobliżu Sandy- 
Hock zderzyły się wskutek panującej gęstej 
mgły statki: pasażerski Pennland, własność 
Red-Star, będący w drodze do Europy z ame­
rykańskim statkiem towarowym Annimon Ci­
ty. Oba okręty doznały poważnych uszkodzeń 
wobec czego Pennland musi a I powrócić z dro 
gi.

Huragan na Sycyljl — Z Messyny donoszą, 
że huragan, iktóry w dni wczorajszym i dzi­
siejszym szalał na Sycylii spowodował wiele 
ofiar w ludziach. Duża ilość łodzi rybackich, 
które udały sie na połów została zniesiona na 
pełne morze. Należy si eobawiać, że wszyscy 
ci rybacy zginęli. Dotychczas wyłowiono 6 to 
pielców.

Śmierć Przemysłowca. Dziś zmarł w Berli­
nie na udar Serca znany przemysłowiec Feliks 
Deutsch, pierwszy dyrektor Powszechnego 
Towarzystwa Elektrycznego A. E. G. Deutsch 
święcił dopiero przed trzema dniami 70-tą ro­
cznicę swych urodzin.

Trujący Deszcz. — Spadł tu bardzo sil­
ny deszcz, przesiąknięty trującymi wyzie­
wami Wezuwiusza, skutkiem czego, jak do­
noszą pisma, wszystkie zboża w okolicach 
Neapolu zostały zniszczone. Szkody oblicza 
ją na kilka milionów lirów.

Jawne Sprzyslęźenfe. — Dziś ukazać się ma 
praca znanego powieściopisarza Wellsa p. t.: 
Jawne sprzysiężenle, czyli wzór dla rewolrcj 
światowej za dwa tygodnie taś książka Ber- nardalhaw pt. Podręcznik <fl kobity, ITóra 
chce zostać soojalistką. Jak nas informują o- 
bai ci pisarze zrażeni są lo socjalizmu bra­
kiem twórczej, politycznej idei w jego progra­
mie. W książkach swoich przeciwstawiają so­
cjalizmowi popularnemu socjalizm szlachetny, 
który uwzględniłby dążności, indywidualne w 
dążeniach społecznych socjalizmu.

Z KRAJU KONKORDAT I PAŃSTWO
GRAJEWO

Świętokradztwo. — Dnia 11-go b. m., o go­
dzinie 10-ej ujawniono kradzież pieniędzy, 
przypuszczalnie w kwocie 200 zł., w parafjal 
nym kościele w Wąsoszu, dokonaną przez roz 
bicie drewnianej skarbonki. Dochodzeniem 
ustalono, że sprawca dostał się do kościoła 
przy pomocy podrobionego klucza, 13-go b. 
m., w nocy do tegoż kościoła w Wąsoszu do 
stali się również złoczyńcy, i w zakrystii po­
przewracali kielichy mszalne i bieliznę koś­
cielną. Podejrzany o kradzież Dmochowski 
Józef z Wąsosza został aresztowany 1 prze­
kazany sędziemu śledczemu. Dnia 12-go b. 
m. dokonano kradzieży w kościele parafial­
nym w Szczuczynie, skąd nieujawnieni spraw 
cy ukradli 23 obrusy kościelne, 1 albę, oraz 
1 ręcznik.

LWÓW.
Jubileusz Kasprowiczowej. — Dnia 18-go 

b. m. święciła 55-letni jubileusz pracy na sce 
nie lwowskiej znana śpiewaczka Amelja Kas- 
prowiczowa. Wystawiono Damę Pikową. 
Teatr był tak przepełniony, że zabrakło 
miejsc. Publiczność przyjęła jubilatkę owa­
cyjnie zarzucając ją kwiatami. Śpiewaczka o- 
trzymała szereg upominków od Związku Arty 
stów Scen Polskich, kolegów i koleżanek ti­
ráž od miasta. Ze sceny przemawiał dyrek­
tor Trzciński, prezes Z. A. S. P. Zabielski i 
odczytano szereg telegramów. Kasprowiczo- 
wa dziękowała wzruszona i pożegnała się z 
publicznością. Po przedstawieniu dała się na 
kłonić jeszcze do kilku występów w Damie 
Pikowej.

Rada Przyboczna. — Na piątkowem posie­
dzeniu Rady Przybocznej uchwalono statut 
nagrody literackiej im. Kornela Ujejskiego w 
kwocie 7500 zł., która będzie przyznawana 
corocznie jednemu z literatów, związanych ze 
Lwowem. Równocześnie zatwierdzono sta­
tut nagrody naukowej im. Karola Szajnochy 
w kwocie 7500 zł. za działalność naukową, 
lub za dzieło, wydane w ciągu ostatnich 2 
lat, z zakresu historji lub innej dziedziny nau­
kowej. Następnie rozpoczęła się dyskusja na 
temat dalszego prowadzenia teatrów. Prof. 
Kozłowski stwierdził, że obecny teatr nie 
odpowiada swemu zadaniu. Deficyt teatral­
ny przekroczył sumę pół miliona zł. Mówca 
oświadczył się za przedłużeniem konkursu na 
dzierżawę teatrów, którego termin kończy 
się dnia 20-go b. m., do dnia 1-go czerwca 
b. r., a przy ujemnym wyniku za ogłoszeniem 
konkursu dzierżawy z terminem do 30-go 
czerwca. Komisarz Strzelecki odpowiedział, 
że nowe próby w kierunku uzdrowienia gos 
podarki teatralnej uważa za stracony czas, 
poczem stwierdził brak kompletu i zapowie­
dział na najbliższą środę zwołanie komisji 
budżetowej, której zdanie będzie decydujące.

Pożegnanie p. Wojewody Borkowskiego. — 
Dnia 10-go b. m. o godzinie 12-ej w połud­
nie odbyło się w saM recepcyjnej Wojewódz­
twa uroczyste pożegnanie p. Wojewody Bor 
kowskiego. W imieniu urzędników Wojewódz 
twa przemawiał p. Wicewojewoda Grązie- 
wicz.

Samobójstwo Ucznia. — Z Przemyśla dono­
szą, do matury w Przemyślu w tamtejszem 
Gimnazjum Ukraińskiem stawał Mirosław 
Pienko. Po 4 godzinach egzaminowania za­
wiadomiono go, że z 2 przedmiotów nie zdał, 
mianowicie: z łaciny i polskiego. Pienko po­
bladł, wyszedł na korytarz i tam wystrza­
łem z rewolweru, skierowanym w skroń, po­
zbawił się życia. W jednem z gimnazjów 
lwowskich nie zdało dotychczas 33 proc, a- 
bitiirjetnów. Wypadek w Przemyślu wywarł 
na Komisji Maturalnej i w calem mieście 
przygnębiające wrażenie.

Repertuar: Dziś, niedziela, dnia 20-gó b. m.: 
Teatr Wielki, godz. 7.30 w. Dama Pikowa; No 
wości, godz. 8 w. Młodość w Maju. Mały, go­
dzina 12-ta w południe W Państwie Królewny 
Bajlki, godz. 4 popoł. Szkoła Żon (wyst. Sol­
skiego), godz. 7.30 w. Szkoła Żon (ostatni wy­
stęp Ludwika Solskiego).

POZNAŇ.
B. Wojewoda p. Adolf Bnińskl — Szereg 

przemówień na uroczystem pożegnaniu p. 
Bnińskiego, dnia 17-go b. m. w Poznaniu, roz­
poczęty mową J. E. ks. Kardynała Prymasa 
Hlonda, zamknęło przemówienie p. Bilińskie 
go, który kończył słowami:

— Czuję się zawsze wiernym członkiem i 
sługą społeczeństwa wielkopolskiego, który 
stoi zawsze do dyspozycji na jego wezwanie 
i rozkazy. Jestem zawsze gotów współpra­
cować z całem społeczeństwem wielkopol- 
skiem, że we wszystkich jego dążeniach, a 
przedewszystkiem w dążeniu do ścisłej współ 
pracy i ścisłego porozumienia się z resztą 
społeczeństwa polskiego. Sądzę, że odpowiem 
myśli wszystkich panów dziś tu zebranych, 
gdy wzniosę okrzyk na cześć Najjaśniejszej

Pod wpływem wrogiej chrześcijań­
stwu filozofji państwowej więcej lub 
mniej świadomie stoją dziś uczeni i ich 
adherenci, którzy chcą za wszelką ce­
nę obalić istniejące konkordaty ze Sto­
licą Świętą, lub nie dopuścić do zawie­
rania nowych. Heglowska nauka o Pań 
stwie, jako najwyższej formie życio­
wej, syntezie wszystkich celów i war­
tości i wypływające stąd przekonanie, 
że religja więcej potrzebuje Państwa, 
niźli Państwo religji, zaważyły na spo­
sobie myślenia XÏX wieku.

Podnoszą się tedy głosy, że sprawy 
kościelne tak jak i inne, Państwo ma 
regulować własnem prawodawstwem 
i nie potrzebuje uciekać się do zawie­
rania konkordatów, względnie do stwa 
rzania jakichkolwiek modi vivendi.

Argumentacja wrogów Kościoła jest 
taka:

— Kościół Katolicki, jest na terytor­
ium państwowem; musi tedy poddać 
się zasadzie: quod est in territorio est 
de territorio i nie ma prawa uchylić się 
od niej, mimo swej unwersalności i po­
wszechnego charakteru. Bo poszcze­
gólne Państwa, regulując prawnie spra 
wy kościelne nie chcą nimi związać 
Kościoła istniejącego poza terytorjum 
państwowem, ale tylko Kościół istnie­
jący i działający w Państwie jako we- 
wnętrzno-państwowy związek. Ze sta­
nowiska prawno-państwowego fakt n. 
p., że Kościół w Polsce jest częścią u- 
niwersalnego .ekumenicznego związku 
i że głowa Jego ma swą siedzibę poza 
granisami państwa, nie ma żadnego 
znaczenia.

Argumenty te opierają się na wspo­
mnianych wyżej, filozoficznych funda­
mentach nowoczesnego pojęcia o Pań­
stwie, ale także i zapoznanie charakte­
ru i rzeczywistej, światowej potęgi Ko­
ścioła katolickiego. Kościół Katolicki 
nie jest jakimś koncernem lub trustem, 
względnie podobnym związkiem we- 
wnętrzno-państwowym, a stosowanie 
do niego cytowanej zasady terytorial­
nej kłóci się z jego charakterem. Za­
kres Kościoła należy do sfery ducho­
wej, tak, jak duchową jest jego potęga. 
Słońce świeci na terytorjum, ale nie 
jest de territorio. Prawa kultury ducho 
wej jako dobra wspólnego ludzkości 
nie mogą być uzurpowane przez prawa 
lokalne.

Obrońcy suwerenności państwowej 
żywią zupełnie nieusprawiedliwione o- 
bawy, że przez konkordat pojęcie i 
istota suwerenności Państwa są za­
chwiane. Gdyby ich obawy były słusz-

fne, jeśli chodzi o konkordat z Rzymem 
natenczas należałoby wogóle wykres 
lić z polityki wszelkie międzynarodo 
we układy, ponieważ one równie! 
wkładają pewne zobowiązania i ciężą 
ry na Państwo,

Oczywistą jest rzeczą, że i ten po 
gląd stoi pod wpływem nowoczesne 
myśli filozoficznej o omnipotencji pań 
stwowej i wychodzi z tej samej prawi« 
zasady, co teorja, głosząca, że i mię 
dzynarodowe układy są tylko we 
wnętrzno-państwowem prawem tak 
że suveren nawet w stosunkach mię­
dzynarodowych jest niekrępowany : 
każdej chwili może dla swego sacri 
egoismo rozwiązać każdy, chwilowi 
mniej wygodny układ. Tymczasem su­
werenność mimo, że oznacza najwyż 
szą władzę i mimo swego majestatu 
przecież musi być elastyczną. Podobni« 
bowiem jak suwerenność państowa na­
wet w wewnętrznych stosunkach za­
leżną jest stosownie do ustroju pań 
stowego, n, p. w konstytucyjnych mo­
narchiach, czy Państwach związko­
wych tak i na zewnątrz nie może by^ 
sztywną, nieugętą samodzielnością, i 
jednostka ludzka, choć tworzy odręb­
ne, niezależne ja, z natury mając po­
ciąg do drugich i żyjąc wśród nich, mu­
si godzić swe prawa z prawami dru­
gich i nieco ze swego ja ustąpić na ko­
rzyść wspólności. Nie ubliża tedy by­
najmniej Państwu i jego suwerenności 
że wplecione w całość ludzkości jesl 
związane z innymi Państwami i to wza­
jemnie obowiązkami tak naturalnymi 
jak i tymi, które nakłada umowa.

Tem mniej jeśli chodzi o układ z< 
Stolicą Św., która, by użyć słów holen- 
derskiego Prezesa Ministrów z r. 1915i 
Przedstawia olbrzymią, międzynarodo­
wą siłę. Może komuś być nie na rękę 
że tak jest, ale realna polityka musi 
się liczyć z rzeczywistością, skoro fak­
tu zmienić nie może. A rzeczywistością 
dziejową jest, że Watykan tworzy bo­
daj najważniejsze centrum polityczne, 
jeśli idzie o wpływy w zakresie polity­
ki pokojowej.

Układ z Papieżem to układ z wiel- 
kiem Mocarstwem, którego trzeźwy pc 
lityk przeoczyć nie może. I dlatego li­
chą przysługę oddają Państwu ci, co 
wiedzeni demagogją partyjną, czy cias­
nym światopoglądem, chcą pozbawiać 
Państwo tak wpływowego i szlachet­
nego sojusznika, zwłaszcza jeśli chodzi 
o Polskę.

Ks. Dr. Zygmunt Kozubski
Prof. Uniwersytetu Warszawskiego.

PAWILON POLSKI NA WYSTAWIE W KOLONJI
KOLONJA, 19.5, PAT. Dziś w po­

łudnie odbyło się uroczyste otwarcie 
pawilonu polskiego na wystawie pra­
sowej w Kolonji. Na otwarciu obecni 
byli burmistrz m, Kolonji, dr. Ade­
nauer, prezydjum wystawy, przedsta­
wiciele Konsulatu R, P. w Kolonji z 
zastępcą konsula jeneralnego Liczbtń- 
skim na czele, Komitet pokazu pol­
skiego oraz liczni goście polscy, ba­
wiący w Kolonji.

Bardzo licznie reprezentowane były 
pisma miejscowe oraz korespondenci 
pism cudzoziemskich. Po oficjalnem 
otwarciu' pawilonu, gości zagranicz­
nych oprowadzał po nim delegat Ko­
misarza Rządowego p. Tarkowski. 
Podczas urządzonego przez Komitet

przyjęcia, gości powitał imieniem Rzą 
du Rzeczypospolitej wice-konsul Licz- 
biński, poczem przemawiał dr. Ade­
nauer.

Pokaz polski przedstawia się w 
swoich ramach bardzo okazale. Cu­
dzoziemców interesowała bogata hi- 
storja dziennikarstwa polskiego i jego 
dzisiejszy rozwój. Wszystkie sale pa­
wilonu polskiego, urządzone ze sma­
kiem przez architektów Brukselskich, 
zjednały sobie uznanie gości. Pawilon 
polski, jak zgodnie stwierdzają, stoi 
najzupełniej na wysokości zadania i 
ściąga licznych zwiedzających, któ­
rzy oglądają go z wielkiem zaintere­
sowaniem.

P. BENESZ W BERLINIERzpltej, jej politycznego przcwódcy, Prezy­
denta Ignacego Mościckiego i jej duchowego 
kierownika J. E. ks. Kard. Hlonda jako Pry­
masa Polski.

W tej chwili orkiestra odegrała hymn na­
rodowy.

Rada Główna P. W. K. — W dniu dzisiej­
szym w gmachu dyrekcji Powszechnej Wy­
stawy Krajowej odbyło się pod przewodnie 
twem prezesa Ratajskiego posiedzenie Rady 
Głównej P. W. K. przy udziale 11 członków 
Rady oraz 5 członków Zarządu. Obszerne 
referaty z poszczególnych dziedzin wygłosi­
li pp. dr Waschko o sprawach organizacyj­
nych, p. prezes Samulski o udziale prze­
mysłu, p. prezydent Szulczewski o udziale 
rolnictwa, radca p. Robiński o finansach. Dy­
skusja wykazała wielkie zainteresowanie 
sprawami finansowemi oraz staraniami P. W. 
K. i współpracą Rządu z Wystawą. Najważ 
niejszym punktem dyskusji była sprawa wy­
datniejszego Udziału rolnictwa w finansowa­
niu P. W. K., na który te temat kilkakrotnie 
przemawiali p. Donimirski i p. Fudakowski 
z Warszawy. Rada Główna wyraziła szczere 
uznanie dla prac dokonanych przez zarząd i 
dyrekcję P. W. K.

WILNO
Mili Sąsiedzl — Donoszą z pogranicza so­

wieckiego, iż w rejonie Wielkie Chutory w 
dniu 17-go b. m.. grupa żołnierzy sowieckich 
zaczęła rąbać polskie słtipj’- graniczne. Na in 
terwencję ze strony naszej straży granicznej, 
pijani żołnierze, nie odstępując od ścinania, 
dali kilka strzałów. Dopiero gdy na odgłos 
strzałów przybył większy oddział K. O. P. a 
strażnicy sowieccy uciekli do pobliskiego la­
su po stronie bolszewickiej. W sprawie tej 
polskie władze graniczne poczyniły odpowie 
dnie kroki u władz sowieckich.

Zbieg z Czerwonego Wojska — W nocy z 
16-go na 17 b. m. patrol wysłany ze straż­
nicy K. O. P-a Nr. 32 w Powiecie Nieświes- 
kim spotkał osobnika ubranego w pełny mun 
dur oficera piechoty sowieckiej. Zatrzymany 
i zaprowadzony do strażnicy zeznał, że na­
zywa się Jan Iwanowłcz jest oficerem 83 puł­
ku sowieckiej piechoty. Zbiegł do Polski, wo 
bec wykrycia w pułku i batalionie, w którym 
służył, organizacji mającej na celu dążenia 
kontrie wo lucyjne.

PRZYBYCIE
BERLIN, 19.5. PAT. Jak donoszą 

pisma berlińskie p. Minister Benesz, 
który wczoraj przybył do Berlina, bę­
dzie W ciągu soboty i poniedziałku 
zwiedzać Berlin i okolice, wieczorem

BERLIN. 19.5. PAT. Berliner Tageblatt 
pisze:

— Poby* p. Ministra Benesza w Berli­
nie będzie miał taksamo, jak i w innych 
stolicach Europy, tylko częściowo charak­
ter oficjalny. W An-glji naprzykład p. Mi­
nister Benesz odbył wycieczkę naprzód 
do Szkocji, poczem dopiero został przy­
jęty przez Króla i był gościem p. Chamber 
laina. Jest rzeczą prawdopodobną, że p. 
Minister Benesz w czasie swoich rozmów 
politycznych w Berlinie poruszy także 
kwestije, które omawiał z dyplomatami 
francuskimi i angielskunî.

Kanclerska Germania, podkreślając 
t ównież nieoficjalny charakter wizyty p. 
Ministr# Benesza i wyrażając przekona­
nie, iż spotkanie p. Min. Benesza z p. Mi­
nistrem Stresemannem nie będzie mogło 
dojść do skutku stwierdza:

— Wiżyta ip. Benesza ma symptoma­
tyczne znaczenie. P. Benesz uchodzi bo­
wiem słusznie za duszę ofrje^taeji rrancu- 
skie j w Czechosło wacji. Mała Enten ta, 
która jest jego dziełem, jest systemem, 
zwracającym się swem ostrzem nietylko 
przeciw V 'ęgro n, ale i przeciwko Niem­
com, Zbliżenie francusko-niemieckie ozna-

DO BERLINA
zaś uda się na operę. Dopiero w po­
niedziałek p. Min. Benesz odbędzie 
rozmowę z zastępcą p. Min. Strese- 
manna, sekr. stanu von Schubertem, 
który w niedzielę powraca z urlopu.

cza jednak automatyczną poprawę stosun­
ków niemiecko-czechosłowackich. Dr Be­
nesz zrozumiał tendencje obecnego czasu, 
podkreślając kilkakrotnie w swych ostat­
nich przemówieniach konieczność zbliże­
nia pomiędzy Pragą i Berlinem.

Neue Freie Presse pisze:
Zapowiedź wizyty p. Ministra Benesza 

wywołała w urzędowych kołach niemiec­
kich niespodziankę i to niesrpodziankę 
przyiemną. P. Mm. Benesz będzie rozma­
wiał na temat swoich planów poli­
tycznych. Ląz y on do pewnego rodzaju 
i bałkańskiego, które ma objąć 
także Europę środkową, a mianowicie Au- 
strję, Węgry i .Czechosłowację. W Berli­
nie na ten projekt zapatrują się sceptycz­
nie i wyrażają przekonanie, iż najprzód 
musi nastąpić zbliżenie gospodarcze mię­
dzy terai 1 aństwami, zanim da się przepro­
wadzić. zbliżenie polityczne. Berlinie 
również sądzą, że większe szanse realiza- 
c ji miałby plan zawarcia przymierza go­
spodarczego między ±Niemcami, Czecho­
słowacją, Austrią i Węgrami, ale, że w tej 
sprawie Niemcy nie chcą podejmować ini­
cjatywy, a będą się natomiast zachcAvywa- 
fy wyczekująco.

CEL WIZYTY
BERLIN, 19.5. PAT. Celem wizyty 

p. Benesza jest pozyskanie Niemiec 
dla czechosłowackiego planu utwo­
rzenia związku Państw Środkowej E- 

uropy, do którego miałaby przystąpić 
również Austria. Tutejsze koła odno­
szą się do tych planów pesymistycz­
nie.

GŁOSY PISM NIEMIECKICH
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ZE STOLIC MODY SPORT PREMIERA W MORSKIEM OKU

powiewne letnie mody zapa-

i kostju-

wystawy

Rys. nr 3

ma jumper biały, haftowany

ZNACZKI POCZTOWE
.ski.

Rys. nr 4

ZGON Ś. P. BRONISŁAWY OSTROWSKIEJ

za-

POGRZEB Ś. P. JÓZEFOSTWA BALIŃSKICH

Rys. nr 5

NA MAPIE POGODY I CIEPŁOTY

liczni 
Stoli-

W piątek, dnia 18-go b. m., zmarła w Kra­
kowie wybitna poetka i autorka książek dla 
dzieci ś. p. Bronisława Ostrowska.

Ś. p. Bronisława Ostrowska urodziła się 
około 1880 r. Pierwsze jej utwory p. t. Opa­
le ukazały się pod pseudonimem Edma Miecz., 
następnie wydała koleino Poezje, Jesienne 
Liście, Ofiarne Chusty 1 in.

•Utwory poetyckie ś. p. Ostrowskiej mia-

SZKOŁA GÓRSKIEGO
ZJAZD B. WYCHOWAŃCÓW

o go- 
J. E.

włóczką, dobraną do grubej, żółtej 
szorstkiej materji płaszcza. Kołnierz 
z farbowanego wilka i dwa rzędy bur 
sztynów uzupełniają ten kostjum. Dru 
gi ensemble koloru beige, przybrany 
beige lisem stebnowany jest grubą 
trawiastą nitką jedwabną.

Czarnobiała moda sroczki magpie

za» 
po-

'ły dużo uroku i samodzielności i odrazu 
pewniły Jej piękne imię w naszej poezji 
czątków XX-go wieku.

Po wojnie ś. p. Ostrowska była chora, 
padłszy na przemęczenie umysłu. Twórczość 
Jej została przerwana.

Š. p. Bronisława Ostrowska pozostawiła 
w żałobie męża znanego rzeźbiarza i córkę 
p. Halinę Czapską, utalentowaną malarkę.

święto Przysposobienia Wojskowego. — 
Wczoraj wieczorem, jako w przeddzień świę 
ta przysposobienia wojskowego, odbył się na 
ulicach Warszawy capstrzyk. Orkiestry, któ 
rym towarzyszyły plutony honorowe, prze­
maszerowały, przy dźwiękach muzyki, głów 
uemi ulicami stolicy.

Dzień dzisiejszy obchodzi, jaiko swoje świę 
ro, młodzież stolicy, sposobiąca się do speł 
Hienia przyszłych swoich obowiązków, jako 
obrońcy granic Ojczyzny. Jest to bowiem 
święto wychowania fizycznego i przysposobię 
nia wojskowego.

Mieszkańcy Warszawy mają możność prze 
konać się dziś osobiście o olbrzymim, żywio 
lowym wprost rozroście tej pracy w młodych 
zastępach. Przegląd karnych szeregów P. W., 
hufców szkolnych i stowarzyszeń na Placu 
Saskim, przez władze wojskowe, odbędzie 
się o godzinie 10-ej. Po przeglądzie ksiądz 
Biskup Bandurski, przybyły specjalnie na to 
święto wygłosi odpowiednie przemówienie do 
zebranej na placu młodzieży, poczem odbę­
dzie się defilada przed władzami cywilne- 
mi, szkolnemi i wojskowemi. Wstęp na plac, 
wolny dla wszystkich.

O godz. 15-ej na boisku A. Z. S. w Parku 
Skaryszewskim odbędą się finały zawodów 
lekkoatletycznych, łuczniczych i w grach 
sportowych, poczem nastąpi rozdanie nagród 
zwycięzcom, wobec 2-ch kompanii honoro­
wych 21-go i 36-go p. p. Wstęp na zawody 
bezpłatny.

dele znajdą Twoje uznanie i obiecu­
ję Ci że w następnym liście opiszę Ci 
nowości, jakie z pewnością pokaźą się 
podczas wspaniałej tegorocznej sea- 
son.

Dotychczas asystowałam w Lon­
dynie tylko przy jednym nadzwyczaj 
eleganckiem zdarzeniu towarzyskiem, 
a była niem premjera w Drury Lane. 
Dawano amerykańską sztukę Show 
Boot i we foyer podczas pauzy spoty 
kało się tout Londres. Podziwiać mo­
żna tam było najpiękniejsze szale hisz 
pańskie. Lady Louis Montbatten, nie­
gdyś najbogatsza dziedziczka Anglji, 
miała prześliczną tualetę z drukowa­
nego czarnego i matowo niebieskiego 
chiffon o podobnych falbanach-płat- 
kach, jak ślubna suknia, o której pisa 
łam na początku. Suknia była z tyłu 
dłuższa niż z przodu, a zamiast kwia­
tu, na ramieniu spięta była wielką 
ozdobą z akwaryny. Płaszcz ze zło­
tego brokatu przybrany był niebies­
kim lisem. Ulubienica publiczności lon 
dyńskiej aktorka Miss Talullah Ban- 
khead była w granatowym aksamit­
nym płaszczu, z ogromnym białym 
kołnierzem z lisa. Bogactwo tualet, 
kolorów i klejnotów było oszałamia­
jące, dlatego nie zbyt wiele pozosta­
ło mi w pamięci. Bye, bye kochana, 
so long, wkrótce znów Ci napisze — 
Twoja Beryl.

Za ścisłość przekładu: S« G-a«

pęk różowych kamelji, z mousseline 
de-soie, a długi bukiet opadał kwiata 
mi prawdziwych kamelji aź po rąbek 
sukni. Ruta Joilivet jest jedną z nieli­
cznych osób, które przeżyły strasz­
ną katastrofę Luizitanji, jako wybitna 
piękność, grała rolę cesarzowej Teo 
dory w filmie tejsamej nazwy i była 
później muzycznym krytykiem jedne­
go z pism nowojorskich.

Kiedy już mowa o ślubach, podaję 
Ci na rycinie nr. 2 idealny strój dla 
druźki, model charakterystyczny dla 
powiewnych i malowniczych sukie­
nek zbliżającego się letniego sezonu. 
Z morelowej mousseline-de-soie ma 
u dołu krótkiej spódniczki, podwój­
ne zęby, a u boku bogactwo zwisają-

cmentarzu Powązkowskim zwłoki przedwcze­
śnie i tragicznie zmarłych ś. p. Józefa Baliń­
skiego, radcy M. S. Z., i małżonki jego ś. p. 
Antoniny.

W kościele św. Karola Boromeusza na Po­
wązkach Mszę św. odprawił ks. dr Cichowski, 
profesor Uniwersytetu Lubelskiego. Modły 
przy katafalku, na którym wśród roślin, 
kwiecia i licznych wieńców ustawione by­
ły obok siebie dwie trumny, odprawił J. E. 
ks. Arcybiskup Ropp wraz z duchowień­
stwem. Na nabożeństwie oprócz najbliższej 
rodziny obecni byli: Minister Spr. Zaagr. p. 
Zaleski, Min. Sprawiedliwości p. Mejszto- 
wicz, Podsekretarz Stanu p. Wysocki, Am-

Darling: Oto i jestem z powrotem 
w Londynie, zatrzymawszy się natu­
ralnie w drodze z Côte d‘Azur, w 
moim ukochanym Paryżu. Niestety, 
nie mogłam zabawić tak długo, jak 
chciałam, ale udało mi się wziąć u- 
dział w kilku bardzo zajmujących so­
cial functions, na których notowałam 
w myśli i szkicowniku wszystko, coby 
Ciebie zająć mogło i co, przyznam się, 
zawsze mnie zajmuje. Najbardziej cie 
kawern i obfitującem w prześliczne 
toalety zdarzeniem, był ślub com­
tesse de Cipico, w kołach literackich i 
teatralnych znanej, jako Rita Joli- 
vet. Tualeta panny młodej, po raz dru 
gi wstępującej w związki małżeńskie 
(tym razem szczęśliwcem jest Mr 
James Bryce Allan) nadzwyczajnie

[gmachu gim. Św. Wojciecha walne ze- 
i branie Tow. b. wychowańców, na któ- 
rem wręczony zostanie czcigodnemu 
Dyr. Wojciechowi Górskiemu adres i 
pamiątkowy złoty medal. Wieczorem 
o godz. 7-ej i pół w Resursie Obywa­
telskiej odbędzie się zebranie towa­
rzyskie. O godz. zaś 10-ej i pół roz- 
pocznie się bal korporacji Mcr tanja, 
członkami której są b. wychowańcy 
szkoły W. Górskiego.

W r. 1913 zawiązane zostało Tow. 
b. wychowańców szkoły Wojciecha 
Górskiego, które od r. 1915 z powodu 
działań wojennych było nieczynne do 
r. 1926. W 1926 roku, jako poprze­
dzającym obchód 50-Iecia szkoły Tow, 
wznowiło swoją działalność.

Obecny Zjazd b. wychowańców ma 
na celu zakończyć okres organizacyj­
ny Tow,, a jednocześnie złożyć hołd 
Dyrektorowi W. Górskiemu, który w 
r. zeszłym obchodził 50-letni jubileusz 
jako założyciel i kierownik dawniej 
szkoły Górskiego a obecnie gimna­
zjum Św. Wojciecha.

ijak mówimy w Londynie, znajduje za­
stosowanie w różnych bardzo orygi­
nalnych pomysłach. Na rycinie 4 i 5 
masz dwa przykłady. Pierwszy to 
spódniczka z połyskującego jedwabiu 
i cazaquin z płóciennego grubo tka­
nego adamaszku. Drugi o sukiennej 
spódnicy i górnej części z białej krep 
deszyny.

Myślę że wszystkie tu opisane mo-

PTLKA NOŻNA
Dzisiejsze Mecze Ligowe. — Legia gra dzi­

siaj, na swoim boisku przy ul. Łazienkow­
skiej, z drużyną Toruńskiego KI. Sportowego. 
Mecz ten poprowadzi sędzia p. Jedliński z 
Krakowa. Jako przed mecze, odbędą się spot 
kania. Legia Ib — Skra o mistrz, kl. A., oraz 
Legia II — Skra II o mistrz kl. B.

W Łodzi, Ł. K. S. gra z Pogonią. Mecz po­
prowadzi p. Rosenfeld. Czarni grają we Lwo 
wię z Turystami. Sędzia p. Rutkowski. War 
ta gra w Poznaniu z Cracovią. Sędzia p. Han 
ke.

Najciekawsze spotkanie odbędzie się w 
Krakowie, gdzie zeszłoroczny mistrz, Wisła, 
rozegra mecz z leaderem Ligi L F. C. z Ka­
towic. W razie wygranej Wisły, byłaby to 
Pierwsza porażka katowiczan. Ciekawy ten 
mecz prowadzi kpt. Baran.

Piłkarskie Mistrzostwa Warszawy. — Na 
boisku A. Z. S. o godz. 17-ej rozegrają mecz 
o mistrzostwo kl. A. Ruch — A. Z. S. Jako 
przedmecz, spotykają się drugie drużyny tych 
klubowo mistrz, kl. B.

Na boisku Skry, o godz. 10 grają: Warsza­
wianka II — Marymont, o mistrzostwo kl. B. 
O godz. 12-eq Warszawianka Ib — Mary- 
mont I o mistrz kl. A. Na tymże boisku, o 
godz. 17-ej grają o mistrzostwo kl. B. Gwia­
zda — Ogniwo.

Dzisiaj według przewidywań P. I. M< 
prawdopodobnie: Na południu Polski za­
chmurzenie duże z możliwością deszczów. 
Pozatem pogodnie lub dość pogodnie ze 
skłonnością do burz w środku Kraju- 
Ciepło. Słabe wiatry południowo-wschod­
nie i południowe, na południu Kraju 
wschodnie.

nują wszechwładnie, suknie na wy­
ścigach zachowują sportowo skromny 
wygląd. Dotychczasowe chłodne dnie 
wymagały bezwzględnie okrycia. Na 
rycinie 3-ej masz dwa wzory tej mo­
dy, ensemble, z których pierwszy w 
kolorach kremowym i bursztynowym 
ma jumper biały, haftowany żółtą

cych kluczek i szarf. Ale najważniej­
szą nowością jest rękaw trois-quarts, 
sięgający po łokieć i do tego rękawi­
czki krótkie z mankietami à la mous- 
quataire: Moda przepisuje by ręka­
wiczki, pantofelki i możliwie torebka 
stanowiły garnitur.

Zanim

— Bo życie jest jedna wielką re- 
’ wją — powiedział ten głęboki afo- 
. ryzm mój sąsiad w teatrze, bardzo 

sympatyczny młodzieniec, pomocnik 
technika dentystycznego, w wolnych 
chwilach od rwania zębów piszący 
recenzje teatralne do Dzwonka Czę-

I stochowskiego.
Mój Boże, dziś trzeba być wszech­

stronnym, dlaczegóźby więc taki ope­
rator od jamy ustnej nie miał się znać 
na teatrze?

I przyznać muszę, że w aforyzmie 
jego tkwi wiele słuszności. Życie to 
istotnie jest jak wielka rewja w gabi­
necie dentystycznym, przez który 
przesuwają się mniej lub więcej cie­
kawe typki, odgrywają mniej lub więcej 
ciekawe numery. A wszystko w bły- 
skawicznem, gorączkowem tempie... 
Albowiem ludzie dziś nie mają czasu 
i spieszą się nawet z wyrwaniem so­
bie zęba. Spieszą się również i w 
teatrze.

I teatr musiał się zastosować do 
tempa nowoczesnego życia, musiał 
stworzyć nowy genre przedstawień, 
musiał podążać za błyskawiczną myślą 
naszą, która chciałaby jednocześnie 
uradować i duszę i ciało, trochę się 
wzruszyć, trochę pobać (uj! jak to 
przyjemnie), a przedewszystkiem po­
śmiać, w beztroskim śmiechu zatopić 
wspomnienia o zimnym maju, gorącej 
teściowej, drożyźnie wykałaczek i pły 
waków do lampek oliwnych, a zwła­
szcza o tych wszystkich, którzy o tych 
dolegliwościach się rozpisują.

Stąd powstała t. zw. rewja, będąca 
odbiciem współczesnego życia i jego 
tempa i ciesząca się jeszcze ciągle 
wielkiem powodzeniem powojennej 
publiczności.

Dyr. Włast założywszy Morskie 
Oko w budynku wielce zapeszonym, 
w których nocami tańcują duchy po- 
bankrutowanych poprzednich dyrek­
torów makabrystycznego charlestona 
przy dźwiękach jazz-bandu z Nitou- 
che, powiedział tym wszystkim czar­
nym krukom, którzy mu przepowiada­
li smutny koniec:

— Siadaj pan i nic nie gadaj pan!

CZY JESTEŚ CZŁONKIEM 
L. O. P. P.

Amerykański Znaczek za 10.000 dolarów.— 
Pół wieku spoczywała między róż nemá pa­
pierami, pamiątkami angielskiego biskupa, 
jedna z najrzadszych marek amerykań­
skich. Spadkobiercy uzyskali za nią kilka 
tysięcy dolarów, a nowonabywca p. Ward 
żąda teraz 10,000 dolarów. Jest to 10-cen- 
łowe wydanie znaczków poczmistrza z 
Baltimore z roku 1845, dwa lata przed wy­
daniem pierwszych urzędowych znaczków 
Rządu Stanów Zjednoczonych. Dotych­
czas istnieją tylko trzy znane egzemplarze 
tej marki, z których jedną kupił za 7.500 i 
dolrów p. Lapham B Baltimore na licyta­
cji zbiorów Ferrari w Paryżu.

Nowe Francuskie Znaczki Kolonialne. — 
Nowa Kaledonja, kolonja francuska wy­
dała właśnie całą serję nowych znaczków 
pocztowych. Wyższe wartości ozdobione 
są portretami Bougainville i La Perouse 
dwuch podróżników i badaczy francuskich 
w 18-ym stuleciu. Inne znaczki przedsta­
wiają widoki Nowej Kaledonji.

Król Michał Rumuński na Znaczkach Pocz­
towych. —- Ukazały się już pierwsze znacz­
ki ze serji mającej uwiecznić wstąpienie 
na tron sześcioletniego króla Michała. 
Królowa Marja, babka Króla, wybrała dla 
reprodukcji na markach, portret Króla w 
białym sweterze i z gołą głową. Wartości 
i kolory tych znaczków są następujące: 25 
bani szaro-czarny, 50 bani oliwny, 1 leja 
fioletowy, 2 leje zielony, 3 brunatny, 7 ul­
tramaryna, i 10 niebieski. Pozatem władze 
pocztowe rumuńskie chcą wydać znaczki 
pamiątkowe na uczczenie 50-ej rocznicy 
zajęcia Dobrudży i dziesiątej rocznicy 
aneksji Besarabji.

Jedną z najpiękniejszych uroczysto-! Gall. Po nabożeństwie odbędze się w 
ści szkolnictwa polskiego będzie dzi- * * ' '
siejszy jubileusz 51 dęcia Gimnazjum 
Św. Wojciecha, założonego i przez 
cały czas do dziś dnia kierowanego 
przez Dyrektora Wojciecha Górskiego.

W r. ub., w 50-1 ecie, w dniu rozda­
nia świadectw, Dyrektor Górski, w 
pełnem powagi i skromności przemó­
wieniu, skreśliŁ dzieje swej umiłowa­
nej Szkoły. Przetrwała ona czasu u- 
cisku rosyjskiego, a zawsze, wśród 
wszelkich burz społecznych i ducho­
wych, w każdym okresie, znajdowała 
twardą ostoje w niezłomnych zasa­
dach uczciwości, pracy, służby oby­
watelskiej, których uosobieniem jest 
jej założyciel i kierownik. Już wów­
czas przedstawiciele nauczycieli, ro­
dziców i uczniów złożyli hołd temu 
wielkiemu dziełu życiowemu.

Dziś rozpocznie się Zjazd wznowio­
nego Tow. b. wychowańców szkoły 
Wojciecha Górskiego.

Uroczystość rozpocznie się o godz. 
9-ej i pół w Archikatedrze nabożeń­
stwem, które odprawi J. E. ks. Biskup

Wczoraj, dnia 19-go b. m. na południu 
Polski było pochmurno, padały deszcze, 
a temperatura nie przekraczała 16°. Na­
tomiast w pozostałych okolicach Kraju 
utrzymywała się pogoda słoneczna i cie­
pła, chociaż niebo było silnie zachmurzo­
ne. O godz. 2-ej popoł. notowano: 19° w 
Poznaniu, Warszawie i Lublinie, 20°

interesująca i piękna, jest począr- 
kiem nowej mody, tualety przepiso­
wej... przy drugim ślubie. Dziś gdy 
niektóre panie mężów zmieniają jak 
rękawiczki, moda musi się ustosun­
kować do tego zjawiska i kto wie czy 
nie będziemy oglądali w źurnalach su 
kien ślubnych... przy pierwszym, dru 
gim, trzecim i t. d. wstępowaniu na 
ślubny kobierzec.

Suknia Rity Jolivet, pomysłu i wy 
konania firmy Patou (rysunek nr. 1) z 
mousseline-de-soie koloru flamingo, 
wywoływała złudzenie, że falbany jej, 
to olbrzymie płatki róży, spadające 
jedne na drugie. Długi tren, z tegosa- 
mego materjału, wysuwał się z pod 
różowego welonu, przypiętego tiarą z 
srebrnej lamy. Z boku tiary zwisał

A gdy mu już zanadto dokuczyli, to I podobno nawet straciła cnotę, można- 
im zaśpiewał: I by zakończyć te recenzję.

Idź pan spać! Idź pan spać!

Wczoraj, dnia 19-go b. m., złożono na wie- I basador Francji p. Laroche w towarzy- 
czny spoczynek do grobów rodzinnych na | stwie członków Ambasady i attache wojsko 

wego, przedstawiciele korpusu dyplomatycz­
nego, dyrektorzy departamentów oraz na­
czelnicy wydziałów M. S. Z. a także 
przedstawiciele kół towarzyskich 
cy.

Orszak żałobny wyruszył z kościoła 
dżinie 12-ej i pół, prowadzony przez 
ks. Arcybiskupa Roppa w licznej asyście du­
chowieństwa. Na czele orszaku szły wycho­
wanki ochronki św. Ludwiki, której preze­
sem jest b. Senator p. Ignacy Baliński. Nad 
otwartą mogiłą przemówił b. pos. ks. dr Wy- 
rebowski, proboszcz parafji Służew. Po od­
prawieniu ostatnich modłów, pożegnał zwło­
ki przemówieniem jen. Jacyua.

Nie mnie na te kawały brać!
I w teatrzyku, który przez lata 

całe wypchany był jedynie watą kart­
kową, komplet za kompletem. Dziś o 
kartkach ani mowy, ludzie się biją 
o miejsca płatne.

Rewja ostatnia istotnie znakomita, 
zupełnie odpowiadająca tytułowi: Te­
go jeszcze nie było i zadaniom rewji. 
Działa więc przyjemnie na wzrok, słuch, 
smak (!), a nawet i podobno węch, jak 
mnie zapewnił pomocnik dentystycz­
ny, kolega-recenzent z Dzwonka Czę­
stochowskiego, wielki znawca tych 
spraw.

Dla oka wiele zdziałała pani W. 
Jewniewiczowa. Dekoracje i kostju- 
my jej pomysłu, niezwykle efektow­
ne i gustowne. Przepych

I wprost uderzający, mogący wzbudzić 
[podziw w paryskich Folies-Bergeres. 
Takiego obrazu, jak n. p. Epoki Mo­
dy, rzeczywiście jeszcze nie było w 
Warszawie. Piękne są również Bańki 
Mydlane i obrazki z życia ulic Pary­
ża i Warszawy.

A wykonanie poszczególnych nume­
rów pierwszorzędne. Wielkie i zasłu­
żone tryumfy święciła zawsze młoda 
i urocza p. L. Messal, poniekąd de­
biutująca w rewji, a więc trochę stre­
mowana, niczem Alicja Halama. 
Pierwsze kroki w życiu to zawsze są 
ryzykowne... Oczarowała jednak 
wszystkich swym głosem, zwłaszcza 
gdy przypomniała nam dawne, dobre 
operetkowe czasy i piosenki, i za­
chwyciła pięknymi tealetami.

Duży talent rewiowy posiada p. 
Nowicka, doskonała zwłaszcza jako 
kochanka apasza w scenie nieco prze­
jaskrawionej reżysersko, dużo wdzię­
ku p. Żelska, wielką rutynę p. Buko- 
jemska.

Jeżeli się jeszcze doda, że tańczyły 
siostry Halama, że Bodo i Olsza ma 
swe dobre numerki, że Hanusa prze­
brał się za śpiewaczkę, że Walter 
wygłosił dowcipny monolog a Włast 
napisał miłe piosenki, że w czasie pre- 
mjery dwie panienki na widowni ze­
mdlały ze śmiechu, trzy ze wzrusze­
nia na widok Body jako Araba, a jedna

Rys. nr 1

Rvs. nr 2
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Z KASY CHORYCH
PO ROZWIĄZANIU RADY I ZARZĄDU

Władza nadzorcza Kasy Chorych m. 
Warszawy t. j. p. Minister Ochrony 
Pracy i Opieki Społecznej, zatwier­
dzając zgłoszoną przez członków Za­
rządu Kasy Chorych dymisję i stwier­
dzając, że ostatnio wybrana Rada nie 
jest zdolna do wybrania na mocy obo­
wiązującej ustawy nowego Zarządu, 
rozwiązał i Radę i Zarząd, mianując 
dotychczasowego, tymczasowego Ko­
misarza Rządowego p. Giebartow- 
skiego stałym Komisarzem Rządowym 
w Kasie Chorych m. Warszawy do 
czasu dokonania nowych wyborów do 
Rady.

Wybory te w myśl rozporządzenia 
p. Prezydenta Rzplitej w roku bieżą­

cym nie odbędą się, czyli p. Komisarz 
Rządowy ma zapewnioną przynaj­
mniej cały rok, trwającą gospo- i 
Jarkę.

W najbliższej przyszłości ma być ; 
powołana do życia Rada przyboczna ' 
p. Komisarza, składająca się z przed- i 
stawicieli społeczeństwa tak z pośród 
pracodawców jak i ubezpieczonych, 1 
która bez głosu decydującego, stano- . 
wić będzie organ doradczy. |

Do Rady tej powołani będą prawdo­
podobnie znający dobrze bieg spraw 
w Kasie Chorych przedstawiciele u- i 
grupowań społecznych, które dotych­
czas prowadziły gospodarkę w tej in-I 
stytucji. j

WIOWEHIA STRAJKOWE
ŻĄDANIA PRACOWNIKÓW BUDOWLANYCH

Zostający pod bezpośrednim wpły­
wem komunistów Zw. Zaw. pracowni­
ków przemysłu budowlanegc, złożył 
na ręce kierowników robót budowla­
nych żądanie podwyższenia zarobków. 
Naogół żądania te wynoszą od 70 do 
120 procent dotychczasowych zarob­
ków i tak zarabia:ący obecnie w sto­
sunku po 1,20-1 40 za godzinę według 
nowych żądań powinien zarabiać po 
2,50 zł. czyli przy 8-godzinnym dniu 
pracy 20 zł. dziennie.

Stwierdzić należy, że na mocy za­
wartego w r. z. układu między praco­
dawcami a pracownikami w przemy­
śle budowlanym stawki zarobków zo­
stały utrzymane według norm zeszło­
rocznych. Układ ten był podstawą 
umów zawieranych przez przedsię­
biorców umów na prowadzenie no­
wych budowli. Podniesienie zarob­
ków od 70 do 120 proc, pracownikom

i uniemożliwiłoby dalsze prowadzenie 
robót, zwłaszcza w obecnych warun­
kach, gdy wszystkie prawie roboty 
budowlane w Warszawie prowadzi się 
z przyznanych na cele budownictwa 
kredytów Bangu Gospodarstwa Kra­
jowego, lub robót rządowych czy 
miejskich, których koszt dokładnie o- 
bliczony, powierzony został w niepo- 
dlegających zmianie zatwierdzonych 
przez Ciała Ustawodawcze lub Radę 
Miejską budżetach.

| Przedstawiciele Zw. Zawód, przed- 
! kładając żądanie podwyżki zarobków 
Inie zaopatrzyli żądań tych rygorem 
j czasu. W sprawie tej między zorgani- 
: zowanymi przedstawicielami praco- 
! dawców i pracowników odbędzie się 
I zebranie porozumiewawcze. . Przypu- 
I szczać należy, że na zebraniu tern u- 
Istalone zostaną podstawy warunków 
I pracy w przemyśle budowlanym.

PRAWOJ SAO
PROCES 143 UKRAIŃCÓW

Przez cały dzień wczorajszy w Są­
dzie Najwyższym trwała rozprawa 
przeciw 143-em Ukraińcom, oskarżo­
nym o działalność antypaństwową na 
terenie województwa wołyńskiego Í 
należenie do partji komunistycznej, 
posiadającej skład broni. Sąd Okrę­
gowy w Łucku skazał 9-ciu z pośród 
oskarżonych na ciężkie więzienie bez­

terminowe, 4-ch na 15 lat ciężkiego 
więzienia, 8-iu na 10 lat, 10-ciu na 6 
lat i 5-ciu na 4 lata ciężkiego więzie­
nia. Pozostałych uniewinniono. Sąd 
Apelacyjny kary te zatwierdził, a Sąd 
Najwyższy oddalił obecnie skargę ka- 

i sacyjną, wobec czego wyrok stał się 
1 prawomocny.

ARESZTOWANI ROSJANIE
Sąd Okręgowy na posiedzeniu go- 

spodarczem powziął decyzję co do e- 
miigrantów rosyjskich, którzy po a- 
resztowaniu ich w związku z zama­
chem na p. Lizarewa złożyli skargę

j z prośbą o wypuszczenie na wolność. 
Sąd oddalił skargę, pozostawiając dla 
dobra wymiaru sprawiedliwości wszy­
stkich oskarżonych w areszcie aź do 
czasu rozprawy sądowej.

O ZABÓJSTWO PREZYP ENTA CYNARSKIEGO
Zabójca prezydenta m. Łodzi ś. p. Cy- | był do przyznania się do zabójstwa, 

narskiegö, Rydzewski, stanie dnia 22-go i Kom. Lutosławski przebywa zresztą w 
maja przed warszawskim Sądem Apela- areszcie pod zarzutem dokonania dwuch 
cyjnym. Obrońca oskarżonego adw. Wił- | napadów rabunkowych. Wczoraj właśnie 
hełm Hofmokl z Łodzi powołał w cha- i Sąd Apelacyjny rozpatrzył. jego skargę 
rakterze świadka komisarza Lutosław- | incydentalną o wypuszczenie na wolność 
skiego, który ma jakoby zeznać, że Ry- j i zastosował względem kom Lutosław- j 
dzewski był bity przez policję i zmuszony I skiego kaucję w wysokości 5.000 zł.

WYŚCIGI KONNE
DZISIEJSZE ZAPISY

Dziś zostanie rozegrana Nagroda Przy­
chówku im. L Grabowskiego 25.000 zł. 
na dyst. 2100 mtr. Z ośmiu zameldowa­
nych współzawodników najlepszym w ro­
ku ub był Etyl. Ogier ten w sezonie wio­
sennym nie występował. Szanse jego o- 
kreślić trudno. Na rannych galopach wra­
żenie nienajlepsze. Z pozostałych duże 
szanse ma Fergana, Samson, Bramin i 
ßakarat.

Prócz powyższej nagrody program o- 
hejmie Nagr. im. Al. wołowskiego 7000 
?ł. na dyst. 2800 mtr. Szanse , znanego 
horwarda i jego towarzysza stajni, Gra- 
natą pierwszorzędne, prawie bezkonku­
rencyjne.

Do gonitwy pierwszej o nagr. 1000 zł, 
dla koni IV-ej kategorii zameldowano 
tylko jednego konia.

I. Nagr. 1000 zł. Dystans 2100 mtr. 1) 
Mag K. Dzierzbickiego.

II. Nagr. 1300 zł. Dvstans 1600 mtr. 1) 
Tout en haut K. Rómmla, 2) Alfa III L. 
Pydyńskiego, 3ł Ekstaza H. Cichowskiego 
‘ A. i J. Bronikowskich.
_ III. Nagr. 1600 zł. Dystans 1600 zł. 1) 
ßrvnus S Ra^o 21 Karat Grona oficerów 
17 pułku Uł. Wielkopolskich, 3) Batłalia- 
ga M. Ró<?a 41 Poranek st. Habdank, 51 
pkstaza H Cichowskiego i A. i J. Broni- 
kowiki-h 61 Lanca st. Kterv-Szenietow

IV Nagr im Al Wołowskiego 7.000 zł. 
DYstans 2800 mtr. 1) Dollar st. Jacenłów,

2) Eskorta II H. ks. Lubomirskiego i M. 
Radwana, 31 Oleś M. Róga. 4) Forward 
E. Grzybowskiego, 6) Chum S. Grzybow­
skiego.

V. Nagr. 900 zł. Dystans 1600 mtr. 11 ' 
La Monteria H. bar. Maltzan, 21 Miss Jane ! 
Z. Dobieckiego, 3) Foka II K. Bielińskie­
go, 41 Durban Grona oficerów I pułku 
Uł. Krechowieckich, 51 Faszoda st. Lubicz, 
61 Korea L. Riidigera, 7) Fez st. Lubicz, 
8) Berncasłel L. Dydyńskiego, 9) Arlekin 
W Verkay'a.

VI. Produce im. L. Grabowskiego 25.000 
zł. oraz stawki i przepadki. Dystans 2100 
mtr. 1) Ghazi H. Cichowskiego i A. i J. 
Bronikowskich, 2) Zulus W. Verkay'a, 31 
Samson Grona oficerów 9 pułku Strzel­
ców Konnych, 4} Bramin st. Ktery Szepie- 
tów, 51 Bakarat K. Dzierzbickiego, 61 Zbir 
L. J. bar. Kronenberga, 71 Etyl H. Ci­
chowskiego i A. i J. Bronikowskich, 81 
Fergana H. ks. Lubomirskiego i M. Rad­
wana.

VII. Nagr. 1100. zł. Dystans 2100 mtr. 1)
Niobe M. Butkiewicza, 2) Buława H. Ci­
chowskiego i A. i J. Bronikowskich, 31 
Dimple Margr. i A. hr. Wielopolskich. 4} 
Ave W Varkay'a. 5) Fordham A. hr. Mor­
stina 61 Murman W. Karbowskiego 71 
Urwipołeć L. J. bar. Kronenberga, 81 En­
fanta st. Ktery-Szepietów, 91 Morgat B. j 
W. B. YePow i

Początek o godzinie 4-ej poipoł.
WCZORAJSZE WYNIKI

i Nagr. I-ej kategorji 1600 zł. zdobył sty­
lowo Florydor. Trzecie z rzędu zwycięstwo 
tego konia dowodzi świetnej kondycji sy- 
öa Balthazara i Śliwki.

Z ostatnich czterech najliczniej na pro- 
ß^amie obsadzonych gonitw wycofano az 
19 koni.

Tor miękki. _
I Nagr. 1100 zł. Dyst. 1600 mtr. 11 Sa- 

P€flot K. Żvchlińskieyo (ż. Kryśko), 21 
V21?uk. 31 Plaita Wyc. Galopada. Czas 
147 ow2 dl Tot 14.

II K rtar 1300 Gonitwa z płotami.
' r TC-Wyt’ uv M-r-.-fn (i

' ' ■■ u 31 T ’ -J - M Po-
7?' . . Ocs ? o o 1 dl Tot.
ir Ili Nagr. 1000 zł. Dyst. 2100 mtr. 11

J hr. Alvenslebena iż. Paster-
21 Jemiołła II, 3) los, 41 Tanina, 5) 

2U17 a PaoL Czas 224 0 3 dŁ Tot 45‘ 
IV. Nagr, 1300 zł. DysL 1600 mar. 1)

gat B. W Czas 1 4r

U,: g M.

Resonnance B. W. S. Grzybowskiego fj. 
Jagodziński), 21 Czataldża, 31 Ammon, 
4) Grymas. Wyc. Tout en haut, May Ro­
se, Eskorta. Czas 1.46 o 1 i pół dł. Tot. 
34-19-22.

V. Nagr. 1600 zł. Dyst. 2100 mtr. 11 
Florydor B. Karwowskiego (j. Jednaszew- 
skil, 21 Tamerlan, 31 Boruta, 41 Irun. 
Wyc. Niobe, Baroness, Florestan, Oleś 
Reine Seule. Eldorado. Czas 2.20 i pół o 
2 dł. Tot. 38-21-19.

VI Nagr IWO zł Dvst. 1600 mtr. D
M (i. ,Ta rfod ’̂ncV'l

■ - - VV7,, ,

p , A A- A M
T'ł 3T1J-13

VII Nagr 900 zł. Dvst, 2j00 mtr. 11 
Wiking E. Grzybowskiego (ż Czernu- 
szenkol 21 Banco II, 31 Czaruś, 41 Deli 
re, 51 Rapsod, 61 Remus, 71 Lisowczyk 
Wvc. Mecenas, Zagoňczvk, Igraszka. Czas 
2.25 o 1 dł. Tot. 27-13-21-23.

I
W dniu 18-ym maja 1928 roku, zasnął w Bogu, po długich i ciężkich cierpieniach, opa­

trzony św. Sakramentami,

Władysław Bolechowski

Właścidel majątku ZŁOTA, pow. Scchaczewsktego 
Długoletni Sędzia Gminny i Radca To w. Kredytowego Ziemskiego.

Eksportącja zwłok z domu przy ul. Hożej Nr. 80, do kościoła nastąpi dnia 20-go b. m. 
w niedzielę o godzinie 6-ej wieczorem.

Msza św. przy zwłokach w dolnym kościele św. Aleksandra odprawiona będzie dnia 21 
b, m. w poniedziałek o godzinie 10. i pół rano.

Nabożeństwo żałobne w Górnym kościele odbędzie się dnia 22 b. m. we wtorek o godz. 
10 i pół rano, po skończeniu którego nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz Powązkowski, 
o czem zawiadamiają pozostali w nieutulnym żalu

żona, matka, córka i synowie.

Zakład Pogrzebowy Mieczysław Adamski, Nowy ùwiat Nr. 2. Tel. 25-14»

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE

Jutro, poniedziałek. 21-go maja, Wik-

rzyszenia Ligi Narodów w Warszawie. P. Al-

W

12.0TU,

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE

po-

PIANINA
najnowszej konstrukcji, pierwszorzędnej fabryki

264

roku 
dzeń

gazo- 
na 5Q

J. KERNTOPF i SYN”

wie Pomorski p. Młodzianowski, Poleski, 
p. Kra-chelski, i Kielecki, p. Korsak.

P. PREZYDENT RZPLITEJ
P. Prezydent Rzeczypospolitej przyjął 

dnia 19-go b. m. na audiencji Prezyden­
ta m. Poznania p. Ratajskiego oraz Pre­
zesa Powszechnej Wystawy Krajowej dr 
Wachowiaka, którzy imieniem Rady Głów­
nej Zarządu tej Wystawy złożyli p. Pre­
zydentowi sprawozdanie z prac przygoto-

JÓZEF RUNICZ
Rosyjski artysta filmowy Józef Ru- 

niez, o którego aresztowaniu pod zarzu-

Dziś, niedziela, 20-go maja, Bernardy­
na Senen. Wschód słońca o godz. 3-ej m. 
34, zachód o godz. 7-ej m. 31. Wschód

S. L. N. [xNowy Świat 12), w Sekretaria­
cie Głównym Ż. L. N. (Al. Jerozolimskie

Dziś, w niedzielę, oktawy Wniebowzię­
cia Pańskiego odbędą się w kościołach i 
kaplicach Stolicy zwykłe niedzielne na­
bożeństwa sumy z kazaniami, a po niesz­
porach majowe nabożeństwa. W kościele 
św. Bonifacego przy ul. Czerniakowskiej 
dziś odprawione zostanie nabożeństwo od­
pustowe ku czci św. Bonifacego, patrona 
parafjl.

W kościele Akademickim św. Anny dziś 
odprawiona zostanie o godz. 10-ej Msza 
św. akademicka z kazaniem, o godz. zaś 
5-ej popoł. ks. rektor Szwejnie tłkmaczyć 
będzie z Pisma św. kazanie Chrystusa Pa­
na na gzrze według Ewangelji św. Ma­
teusza.

W kościele Opieki św. Józefa (pp. Wi­
zytek) dziś o godz 5-ej popołudniu od­
prawione zostanie na intencję Kościoła 
i Ojczyzny nabożeństwo różańcowe z wy­
stawieniem Najświętszego Sakramentu.

Msze św. św. t. zw. ostatnie odprawione 
dziś b°dą w kościołach: o godz. 12-ej Mat­
ki Boskżiej Królowej Polski na intencję 
Ojczyzny z kazaniem ks. prałata Jachi- 
mowskiećo. W po-Bazyljańskim i Opieki 
św Józefa. O godz. 12-ej i pół w Archi­
katedrze, OO. Jezuitów, św. Józefa Ob­
lubieńca, św. Krzyża, św. Aleksandra. 
Zbawiciela, śś. Apostołów Piotra i Pawła. 
O godz. I-ej w kościele Imienia Jezus 
przy ul. Moniuszki.

POLSKIE RADJO
PONIEDZIAŁEK, 21-go maja. Godz.

13.00 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marja® 
kiej w Kraskowie, komunikat lotniczo-mete-o. 
rologiczny, oraz muzyka z płyt gramofen 
nowych. 15.00-15.20 Komunikaty: meteoro­
logiczny, gospodarczy, samorządowy orai 
nadprogram. 16.00-16.25 Odczyt p. t.: Zna­
czenie wielkiego przemysłu organizacyjne-, 
go dla Państwa, wygłosi dyr. Trepka. 16.25«. 
16.40 Tygodniowy przegląd komunikacyjny, 
wygłosi ref. prasowy Min. Komunikacji p. 
Tad. Strzetelski. 16.00-17.05 Odczyt p. L: O 
zawodzie oficera, wygłosi major Szt. Jen, 
Władysław Winiarski. 17.20-17,45 Odczyt 
p. t.: Lekarz, a wybór zawodu, wygi, dr 
Makowski. 17.45-18.15 Program dla dzieci. P. 
Wanda Tatarkiewicz omówi Listy do dzieci. 
18.15-18.55 Transmisja muzyki tanecznej z ka 
wiarni Gastrnomja. 19.05-19.15 Komunikat 
rolniczy. 19.15-19.35 Rozmaitości 19.35-20.00 
Lekcja języka francuskiego, lektor Lucien 
Roquigny. 20.00-20.25 Odczyt p. t.: W set­
ną rocznicę założenia Zakładu Narodowego 
im. Ossolińskich we Lwowie, wygłosi dr 
Emil Kina. 20.30 Próbny koncert międzynaro­
dowy (transmisja z Warszawy do Pragi ł 
Wiednia). W programie muzyka polska. Wy-, 
konawcy: Orkiestra Filharmonii Warszaw­
skiej pod dyr. Józefa Ozdmińskiego, proŁ 
Zofja Rabcewiczowa (fort.) i Eugenjusz Mos­
sakowski. art. Opery Warsz. (baryton). 22.00- 
22.05 Sygnał czasu, komunikat lotniczo-me- 
teorologiczny. 22.05-22.20 Komunikat P. A. T. 
22.20-22.30 Komunikaty: policyjny, sportowy 
oraz nadprogram. 22.30-23.30 Transmisja mu­
zyki tanecznej.

; dzenie również Krakowa, Wilna, Lwowa i Po 
Kreutzowi j znan,a najważniejszych ośrodków pol­

skiego życia intelektualnego. Podczas swego 
; pobytu w Warszawie p. Bodman wygłosi od 
czyi w języku francuskim, p. t. Niemcy a 
Liga Narodów. Odczyt ten odbędzie się dnia 
23-go b. m. o godz. 8-eI w, w sali Kamienicy 
Ks. Mazowieckich.

NOWA STACJA TELEFONICZNA
Po wykonaniu robót ziemnych, trwających 

kilka tygodni, wczoraj, przystąpiono do zało 
żenią fundamentów pod budowę nowego gma 
chu telefonów warszawskich przy ul. Pięk 
nej 19, w którym mieścić się będzje centra­
la dla obsługi południowej dzielnicy miasta. 
Gmach będzie wykończony przed zimą, a w 

przyszłym rozpocznie się montaż urzą- 
mechanicznych.

BAL MONTANJI
dniu dzisiejszym o godz. 22-ej min. 30, 

w salonach Resursy Obywatelskiej odbędzie 
się Bal Reprezentacyjny Polskiej Akademic­
kiej Korporacji Montanja. Na balu funkcje go 
spodarzy będą pełnili czynni członkowie kor 
poracjL

dzone przez policję dochodzenie nie po­
twierdziło doniesień o szpiegowskiej dzia« 
łalności Runicz.
KRWAWY EPILOG SPRZECZKI MAŁŻ.
We wsi Zosin, pod Warszawą, rozegrała 

się krwawa scena małżeńswa. Pomiędzy po- 
wracającemi od znajomych do domu Włady­
sławem Falkiewiczem a jego żoną Stanisła­
wą, wynikła sprzeczka, w czasie której mąż 
dobył rewolweru i postrzelił żonę ciężko w 
prawy bok. Stanisławę Falkiewiczową prze­
wieziono do szpitala w Rypinie. Falkiewicz 
sam oddal się w ręce policji.

WYBUCH W CYNKOWNI BLACHY
Wczoraj około godz. 3-ej min. 30 popoł. 

cynkowni blachy p. n. Podkowa przy uL Św. 
Stanisława 5-7 na Badach nastąpił wybuch 
gazów, nagromadzonych przy łączeniu kwasu 
solnego z cynkiem. Zostały poranione czte­
ry osoby: Romana Laskowska (poparzenie 
oczu), Feliks Dymowski (poparzenie twarzy), 
Józef Bibelkraut (potłuczenie lewego uda) i 
Kazimierz Papierzynski (rana tłuczona nosa). 
Wszystkim poszwankowanym robotnikom po 
mocy udzielił lekarz Pogotowia. Papierzyń- 
skiego przewieziono do szpitala na Czystem, 
Laskowską do domu, Dymowski i Bibel- 
kraut udali się do domu o własnych 
siłach.

POD KOŁAMI PAROWOZU "
Na przejeździć kolejowym przy ul. Radży 

mińskiej' dostał się pod manewrujący paro-, 
wóz 21-letni robotnik Wincenty Napiórkow 
skń Lekarz Pogotowia stwierdził rany szar­
pane. lewego barku i potłuczenie głowy. Po 
opatrunku Napiórkowskiego w stanie ciężkim 
przewieziono do szpitala Przemieniania Pan«» 
skiego.

POŻAR W PRACOWNI KRAWIECKIEJ
W pracowni krawieckiej przy magazynie 

okryć damskich p. f. Chic Parisien (Marsza! 
kowska 137) wynikł pożar. Na ratunek przy 
był ratuszowy oddział Straży Ogniowej. Pa 
lila się wówczas podłoga, palta, futerka i je 
dwabie. Dzięki energicznej akcji straży po- * 
żar wkrótce ugaszono. Przyczyną pożaru by 
ło wadliwe urządzenie przewodów 
wych. Właściciel firmy oblicza straty 
tysięcy zł.

POBÓR
We wtorek, dnia 22-go b. m., w kolejnym 

dniu powszechnego poboru mężczyzn, uro­
dzonych w r. 1907-ym i tych z pośród urodzo­
nych w latach 1905-ym i 1906-ym, którzy 
przy poprzednich przeglądach uznani zosta­
li za czasowo niezdolnych do służby wojsko 
wej, winni stawić się: 1) zamieszkali w 2-ej 
dzielnicy IV-go Komisariatu w komisji pobo­
rowej Nr. 1 oraz 2) zam. w 3-ej dzielnicy III 
Kom. w komisji poborowej Nr. 2, mieszczą­
cych się przy ul. Huzarskiej 1, 3) zam. w 9-ej 
i 10-ej dzielnicy XI-go Kom. w komisji Nr. 3 
(Daniłowiczowska 1), 4) zam. w 7-ej i 8-ej 
dzielnicy XV Kom. w komisji Nr. 4 (Dobra 
72) i 5) zam. w 12-ej i 13-ej dzielnicy VI-go 
Kom. w komisjii Nr. 5 (Twarda 35).

DALSZE ARESZTOWANIA 
ŚWIĘTOKRADCÓW

Po wykryciu szajki świętokradców . 
licja w dalszym ciągu prowadzi energicz­
ne dochodzenie Aresztowani członkowie 
bandy przyznali się do popełnienia poza 
świętokradztwami całego szeregu innych 
kradzieży, a m. in. do kradzieży w bóżni­
cy przy ul. Twardej, w Min. Spr. Zagra­
nicznych i do okradania t. zw. automa­
tów zręczności w kinach i restauracjach.

W wyniku dalszych dochodzeń areszto­
wano: Darjusza Pietruszewskiego (Zielna 
42), Tadeusza Gałeckiego (Prosta 10), 
Eug. Winowieckiego (Elektoralna 9) i 
Franciszka Fedora (Rybaki 29),

księżyca o godz. 4-ej m. 08, zachód o g. szpiegostwa podały niektóre pisma, 
wawczych. P. Prezydent Rzeczypospolitej, i 9 O?* maia Wik i z-os*a zwolniony z aresztu. Przeprowa-
który objął protektorat P. W K. w Por-1 torJau‘^°’ 21^0 mata, WA-
naniu, zamierza w ciągu.najbliższych mie- | ‘ ____
sięcy wyjechać do Poznania, celem zazna- i 
jomienia się z postępem prac dotychcza- j KONFERENCJA POLITYCZNA ZW. L.-N. 
sowych. j Związek Ludowo-Narodowy urządza w

■ J- m., o godzinie 8-ej
uzeum Przemysłu i Rolnic-

99

z długoletnią gwarancją na rozpłaty do 18-tU miesięcy 
przy wpłacie l/s należności sprzedaj®

SKŁAD FABRYCZNY;
SZPITALNA Nr. 9, TELEFON Nr. 94-12.

P. MINISTER OŚWIATY i śr°2'
■ WJßCZ. ^iV S 3.11 A 1 4^. IM y O Ą A AVk/AAAXV-- f

Pol. Aj. Publ. donosi: twa (Krakow.-Przedm. 66) konferencję I
W końcu przyszłego tygodnia p. Mini- I polityczną n. t. Zamach Lewicy na Koś-1 

ster W. . i Ośw. P. Dobrucki udaje się do ciół. Przemawiać będą: ks. prałat pos. i 
Lwowa w celu wzięcia udziału w uroczy- Marceli Nowakowski i red. Jan Rembie- ! 
stym obchodzie 100-lecia Ossolineum, ma- Liński. Bezpłatne bilety wejścia otrzymy- j 
jącym się odbyć w dn. 27-ym b. m. P. Mi- wa($ można: w Sekretariacie Stołecznym! 
nistrowi będą towarzyszyli p. Demby, na- Ż. L. N. (Nowy Świat 12), w Sekretär ja-i 
czelnik wydziału bibliotek w Ministerstwie cæ Głównym Z. L. N. (Al. Jerozolimskie ! 
Oświaty i p. Ptaszycki, dyrektor Archi- 17), oraz w Kołach Związku Ludowo-Na-1 
wum Pańsfyzowego. , ! rodowego. i

PRZYJAZD PP. WOJEWODÓW | P. ALBERT FREIHERR VON BODMAN J
W dniu 19-ym b, m. przybyli do sto- i W środę, dnia 23-go b. m. przybywa do i 

licy w sprawach służbowych Wojewodo- Warszawy na zaproszenie Polskiego Stówa
” ’ rzyszenia Ligi Narodów w Warszawie. P. Al­

bert Freiherr vOn Bodman, członek Sekretär 
jatu Unji Międz. Stow. Ligi Narodów w Bru- 

DYR. MONOPOLU TYTONIOWEGO kseli, celem zapoznania się bliżej ze stosun- 
DAT . , . karni polskiemi. P, Bodman projektuje odwte
Wczoraj dr Aleksandrowi 

wręczona została nominacja na stanowi- < 
sko dyrektora Monopolu Tytoniowego. ’

POLSKI WĘGIEL DLA ROSJI
Pol. Aj.. Publ. donosi: . .
W ostatnich dniach Polska sprzedała 

Rosji Sowieckiej 24.000 ton węgla bunk­
rowego, przeznaczonego na potrzeby stat­
ków rybackich. Pierwszy transport tego 
węgla w ilości 2 statków wyjdzie z Gdyni 
w pierwszych dniach czerwca drogą mor­
ską do Archangielska. Wzamian za sprze­
dany węgiel, Polska zobowiązała się na­
być w Rosji odpowiednie partje tytoniu, 
toniu.

5-TY ZJAZD KOLEJOWY 
POLSKO-SOWIECKI

PAT-iczna donosi z Krakowa: |
Prace 5-go Zjazdu do spraw komunika­

cji pomiędzy Polską a Z. S. R. R., które 
rozpoczęły się tu 15 b. m, posuwają się w 
dość szybkiem tempie w atmosferze zro­
zumienia obustronnych dezyderatów. Po­
mimo nader obfitego porządku dziennego, 
obejmującego 70 spraw, zjazd upora się 
ze swoimi zadaniami w ciągu dwuch ty­
godni. Wiele z tych spraw posiada ściśle 
techniczny charakter.

Artretyzm, Reumatyzm 
schias, pedagrę, otyłość, dychawic 

sercowa ? t.p. leczy skutecznie • szybko 

„Piperaz'na Musy^ąta” 
A. ozław^kieąo

Zadać W'Z.e ’7’e 1. nrmą

A. KOZŁOWSKI

Labor. cooiHinno-tarinacsaiinn?
Warszawa, Boduena 1. Hpteka 

Wysyłka za zaliczeniem pocz’owem
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NA EKRANIE TEATRY I KONCERTY

Kino.Teatr CASINO
Nowy Świat 50

Jocz. og. 4.30. ->si seans o godz. 10.13

Orkiestra pod batutą A. Furmaftsklego

WŁ .Feniks“

Henny PORTEN
w tryskającej humorem, pełnej .qui pro 

quo“, pikantnej komedji p. L

MOJA

CIOTKA
TWOJA

CIOTKA
COLOSSEUM "• ”
Pocz. o g. 6, 8 • 10, w święta o 4-ej.

Emil JANNINGS 
w walce o palmę pierwszeństwa 

ze znakomitym tragikiem 

Bernardem GOETZKE
w monumentalnym filmie p. L

PIOTR WIELKI
Reżyseria znakomitego Buchowieckieqc

Mała Sala COLOSSEUM

Mussolini
Wielki Film ilustrujący 

dzieło faszyzmu.

Kino-Teatr „MUZA’
Plac Trzech Krzyży — Telefon 66-2(

Męczennica
Małżeństwa

Dramat w 8 aktach
W roli głównej

Corinne GRIFFITH
Nad program występy artystów
Pocz o p. n. w niedz > święta o p. -4 I

Swiatowid?“eTo'M‘e

Perła Haremu
i Król Złotej Młod.

WODEWIL ”°w> łWla ''
Początki seansów 1'2, 2, 4, o, 8 i 1C

Nieodwołalnie H
Ostatnia 2 dni

Ceny biletów zniżone zł. 1 i 2

Brät Brftl&w
Apollo: Królowa Londyńskich Salonów.
Capitol: Zew Zmysłów.
Caslno: Moja Ciotka, Twoja Ciotka.
Colosseum: Piotr Wielki.
Colosseum Mala Sala: Mussolini.
Filharmonia: Książę 1 Apaszka.
Muza: Męczennica Małżeństwa.
Palace: O Cześć Kobiety.
Pan: Zew Zmysłów.
Rococo: Przy Dźwiękach Tanga.
Splendid: Napoleon 1 Ludwika.
Stylowy: Wróbelki.
Światowid: Perła Haremu 1 Król Złotej Młod.
Uciecha: Miłostki Studenta.
Wodewil: Król-Królów.

Koncert na Rzecz Ofiar Trzęsienia Ziemi w 
Bułgarii. — Dziś w niedzielę, dnia 20-go b. 
m. odbędzie się w Cyrku wielki koncert or­
ganizowany przez Związek Artystów Scen 
Polskich na rzecz ofiar trzęsienia ziemi w Bul 
garji, w którym przyjmą udział: pp. J. Bo- 
roński, S. Broniszówna, A. Dobosz, M. Fren­
kiel, F. Freszel, S. Gruszczyński. W. Kawec­
ka, K. Krukowski, L. Lawiński, M. Halicka, 
H. Małkowski, M. Mokrzycka, E. Mossakow­
ski. T. Olsza, H. Ordonówna, J. Orwid, Z. Po 
gorzelska, K. Tom, W. Wermińska, H. Zahor­
ska, A. Zelwerowicz. Conferencier K. Tom. 
Akompaniować będą pp. L. Boruński, W. El- 
szyk, prof. L. Urstein, B. Wiehler i H. Zalew­
ska. Nad organizacją koncertu czuwa p. J1 
Pawłowski. Kasa Cyrku sprzedaje bilety w 
godz. od 11-ej do 2-ej popoł. i od 5-ej do 7-ej 
popoł. W dzień koncertu kasa czynna od 11-ej 
rano bez przerwy.

Z Filharmonii. — Dziś, na poranku muzycz 
nym wystąpi pianista p. Jakób Kalecki, któ- 
ry wykona koncert Es-dur Liszta. W progra 
mie utwory Wagnera, Liszta i Berlioza. Na 
popołudniowym koncercie symfonicznym u- 
slyszymy nowy utwór symfoniczny Tadeu­
sza Joteyki z Rapsodią Polską, pozatem o- 
degrana będzie symfonia Kalinnikowa g-moll, 
i koncert skrzypcowy Glazunowa. Solistą bę­
dzie p. Józef Kamiński. Dyryguje p. Zdzisław 
Górzyński.

Popis Szkoły Taciany Wysockiej w Cyrku. 
Dziś dnia 20-go b. m. o godz. 4-ej popoł. 
ujrzymy w Cvrku niezwykłe widowisko. 300 
dziewcząt tańczyć, śpiewać 1 bawić się bę­
dzie pod wodzą kierowniczki p Taciany.Wy 
sockiei, M. in.: wykonane będą po raz pierw 
szy w Warszawie, nowe piosenki prof. Stani­
sława Niewiadomskiego w układzie tanecz­
nym p. Wvsockiei 
liiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimraiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii| 

3 Oziś w teatrach miejskich: |

§ WIELKI §
|| o g 8-ej w. Syrena g=

g NARODOWY g
== o g. 3.30 pp. Wielki Człowiek do g
= Małych Interesów eę
= o g. 8-ej w. Majster i Czeladnik = 
== i Zaręczyny Aktorki ËË
■ -ETN! I

o g. 8 w. Panna z Dobrego Domu

Wiadomości z Opery Warszawskiej. Zna­
komity dyrygent królewskiej bukareszteń­
skiej Qpery p. E. Missini, wystąpi w tym ty­
godniu 2 razy gościnnie, we czwartek po­
prowadzi Borysa Godunowa, w sobotę zaś po 
raz pierwszy w bieżącym sezonie, Wagne­
rowskiego Hclendra-Tułacza.

Wielki. Dziś ciesząca się wybitnem powo­
dzeniem 4-aktowa Syrena Witolda Maliszew­
skiego pod batutą autora.

W poniedziałek opera nie czynna. We wto­
rek Lohengrm z występem gościnnym w par­
tii Ortrudy p. Wandy Warmińskiej i z P- Gru­
szczyńskim w roli tytułowej po raz ostatni 
w bieżącym sezonie. Dyryguje p. Dolżycki.

Narodowy. Dziś wieczorem pełna pogody 
; humoru premiera J. Korzeniowskiego Zarę­
czyny Aktorki 1 Majster 1 Czeladnik z Mie- 
czyńsławem Frenklem w roli majstra i M. 
Ćwiklińską w roli pani majstrowej oraz Marją 
Gorczyńską w roli aktorki.

Dziś o godz. 3-ej min. 30 popoł. Człowiek 
do Małych Interesów z mistrzem Frenklem 
na czele doskonałego zespołu.

Teatr Letni. Dziś ciesząca się powodze­
niem, pełna humoru i zabawnych sytuacyj 
krotochwila W. Rapackiego p. t. Panna z Do­
brego Domu z pp. Gorczyńską, Łaską. Jar- 
nińską, Chaveau, Peszyńską, Lenerówną, Pert 
nerem, Kwrnakowic-zem. Lenczewskim i Hny- 
d-Hńsklm na czele

TEATR POLSKI

= OZlb ĚŠ
g Zielony Frak g=
g JUTRO §
ËË o g. 8-el w Zielony Frak ËË
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllin

Teatr Polski. Dziś o godz. 8-ej wieczorem i 
dni następnych pełna dowcipu komedia Cai- 
laveta 1 de Flersa p. t. Zielony Frak, która 
dzięki koncertowej grze wykonawców: Ju- 
noszy-Stępowskiego, Leszczyńskiego, Frycza, 
Daczyńskiego, Modzelewskiej 1 Sulimy, za­
pełnia salę do ostatniego mieisca i wywołuje 
•^ntiiziacfvczne oklaski
OiiiiiiiiiiHiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiniiiiniiiin^  
H TEATR M.ŁY g

== o 12-ej w noł. Świt, Dzień I Noc ||
= o g. 4-ej pp. Powrót Do Grzechu =
= o g. 8-ej w. Pociąg-Widmo ==
g JUTRO ËË
==. o g. 8-ei w. Pociąg-Widmo ËË
iîÜllllllllllllllllllllllllM

Teatr Mały. Dziś i dni następnych Pociąg 
Widmo z pp. Czaplińską, Paucewiczową i 
irabowskim w rolach głównych.

Dziś o godzinie 12-ej, po cenach najniż­
szych świt, Dzień 1 Noc, a o godzinie 4-ej 
popoł. po cenach zniżonych Powrót do Grze- 
hn

MORSKIE OKO
iASNA 3. l)vt artystyczny A. Włas

^ziś 2-gie przedstawienie
REWJ1 NAD REWJAM1

pod tyt

TE60
JESZCZE NIE BYŁO
.□dziennie z przedst. o g. 7.15 i 9.3( I

Kasa featru czynna cały dzieP M j

Morskie Uku. Uziś wieczorem . dni nastę­
pnych rewja Tego Jeszcze Nie Było, która 
osiągnęła niebywały sukces zarówno arty­
styczny, jak 1 kasowy. Publiczność przyjmo­
wała antuzjastycznie wszystkich wykonaw­
ców z gościnnie występującą gwiazdą operet-, 

■fa p. Lucy Messal na czele.. Teatr na obu 
przedstawieniach wypełniony jest do ostat­
niego miejsca.

Qui Pro Quo. Wspaniała rewia p. t Ber­
nard, cieszy się znacznem powodzeniem. 
Teatr na obydwu przedstawieniach wypeł­
niony jest do ostatniego miejsca. Bilety ul­
gowe, wojskowe i międzyzwiązkowej komisji 
nieważne aż do odwołania.

W piątek, dnia 25-go b. m. o godzinie 9-ej 
min. 30 przedstawienie jubileuszowe ku u- 
czczeniu 30-letniej działalności dekoracyjnej 
art. malarza Józefa Galewskiego.

Teatr Praski. Dziś o godz. 8-ej wieczór Sta 
ry Piechur i Syn Jego Huzar.

Dziś o godzinie 4-ej Zemsta Za Mur Grani­
czny, Fredry.

Teatr Nowości. Dziś 1 drri następnych wiel­
ka rewja p. t. Ja Pana Też..., którą wyposa­
żono w barwną oprawę. Wśród wykonawców 
cały zespół z pp.: Zulą Pogorzelską. J. Soko­
łowską, Aleksią, Wrońską, Dowmuntową na 
czele. Balet reprezentują 30 Koszutsky-girls. 
Najnowsze melodje oraz aktualne scenki i po­
mysłowe tańce składają się na wielce Intere­
sującą całość, nad którą czuwa reżyrer Do­
niosła wski, baletmistrz Koszutski i kapel­
mistrz Nawrot. .

Czerwony As. Ostatnie dni rewja p. t. Po 
Co Mi Dwa Łóżka. Codziennie dwa przedsta 
wienia- o godz. 7.30 i 9.30 wiecz.

Licytacje
Komornik przy Sądzie Okręgowym w War­

szawie, Kazimierz Jaworski, zamieszkały 
przy ulicy Leszno Nr. 73, na zasadzie 1030 
art. Post. Cywil, ogłasza, że w dniu 3-go 
maja 1928 r. od godz. 10-ej zrana w domu 
Nr. 12 przy ulicy Nalewki odbędzie się licy­
tacja ruchomości, należących do Eljasza Pin­
kla, składających się ż mebli, oszacowanych 
na zł. 750.

Spis rzeczy I szacunek takowych przej­
rzany być może w dniu licytacji._____

Komornik przy Sądzie Okręgowym w War 
sza wie, Kazimierz Jaworski, zamieszkały 
przy ulicy Leszno Nr. 73, na zasadzie 1030 
art. Post. Cywil, ogłasza, że w dniu 3-go 
maja 1928 r. od godz. 10-ej zrana w domu 
Nr. 70 przy ulicy Koszykowej odbędzie się 
licytacja ruchomości, należących do Remuai 
da Kietlińskiego, składających się z mebli, o- 
szacowanych na zł. 530.

Spis rzeczy i szacunek takowych przej­
rzany być może w dniu licytacji._________

Komornik przy Sądzie Okręgowym w War 
szawie, Kazimierz Jaworski, zamieszkały 
przy ulicy Leszno Nr. 73, na zasadzie 1030 
art. Post. Cywil, ogłasza, że w dniu 3-go 
maja 1928 r. od godz. 10-ej zrana w domu 
Nr. 70 przy ulicy Koszykowej odbędzie się 
licytacja ruchomości, należących do Romual­
da Kietlińskiego, składających się z mebli, 
oszacowanych na zł. 550.

Spis rzeczy 1 szacunek tikowych przeg­
rzany być może w dniu licytacji. _______

Komornik przy Sądzie Okręgowym w War­
szawie, Kazimierz Jaworski, zamieszkały 
przy ulicy Leszno Nr. 73, na zasadzie 1030 
art. Post. Cywil, ogłasza, że w dniu 3-go 
maja 1928 r. od godz. 10-ej zrana w domu 
Nr. 35 przy ulicy jerozolimskiej odbędzie się 
licytacja ruchomości, należących do Marjana 
Fuksa, składających się maszyn do pisania 
i biurka, oszacowanych na zł. 1300. ;

Spis rzeczy I szacunek takowych przejrza- 
ny może być w dniu licytacji.

Komornik przy Sądzie Okręgowym w War­
szawie, Henryk dę Castro Lacerda, zamiesz­
kały w Warszawie, przy ul. Hożej Nr. 74 na 
zasadzie 1030 art. Post. Cywiln., ogłasza, że 
w dniu 22-go maja 1928 r. od godz. 10-ej rano 
w domu Nr. 9 przy ul. Czackiego odbędzie 
się licytacja ruchomości należących do Eu­
stachego Sapiehy, składających się z obra­
zów, mebli i platerów, oszacowanych na zł. 
16.750, które jednak zgodnie z artykułem 
1070 u. p. c. mogą być sprzedane niżej sza­
cunku.

Spis rzeczy I szacunek takowych przejrza- 
ny może być w dniu licytacji._____________

Komornik przy Sądzie Okręgowym w War­
szawie, Henryk de Castro Lacerda, zamiesz­
kały w Warszawie, przy ul. Hożej Nr. 74 na 
zasadzie 1030 art. Post. Cywiln. ogłasza, że 
w dniu 22-go maja 1928 r. od godz. 10-ej ra- 
nono w domu Nr. 17 przy ul. Radnej odbę­
dzie się licytacja ruchoimoścd należących do 
Aleksandra Stabholca, składających sśę z me 
bli, oszacowanych na zł. 800.

Spis rzeczy 1 szacunek takowych przei- 
rzany być może w dnin licytacji._________

Komornik przy Sądzie Okręgowym w War­
szawie, Henryk de Castro Lacerda, zamiesz­
kały w Warszawie, przy ul. Hożej Nr. 74 na 
zasadzie 1030 art. Post. Cywiln. ogłasza, że 
w dniu 25-go maja 1928 r. od godz. 10-ej ra­
no w domu Nr. 9 przy ul. Czackiego odbę­
dzie się licytacja ruchomości należących do 
Eustachego Sapiehy, składających saę z me­
bli, oszacowanych na zł. 16.750.

Spis rzeczy 1 szacunek takowych przej- 
rzany być może w dniu licytacji._________

Komornik przy Sądzie Okręgowym w War 
szawie, Leonard Parnowski, przy ul. Chmiel­
nej Nr. 11 zamieszkały, ogłasza, że w dniu 
6~go czerwca 1928 r. od godz. 10-ej zrana, w 
Warszawie w domu Nr. 6 przy ul. Ks. Sko­
rupki, odbędzie się, : irzedaż przez licytację 
publiczną mebli, ależących do Tadeusza 
Heinsa i oszacowanych na zł. 1055.

Spis rzeczy l ich szacunek przejrzany być 
może w dniu licytacji.___________________

Komornik przy Sądzie Okręgowym w War­
szawie, Leonard Parnowski, przy ul. Chmiel- 
iei Nr. 11 zamieszkały, ogłasza, że w dniu 
18-go czerwca 1928 r. od godz. 10-ej zrana. 
w Warszawie w domu Nr. 11 przy ul. Jerozo 
Emskiej odbędzie się sprzedaż przez licyta- 
cię publiczną maszyn do pisania i mebli, na- 
eżących do firmy Poręba i oszacowanych 
na zł .2300.

Spis rzeczy I szacunek takowych przejrza- 
>v może bvć w dniu Hcrtacii

Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów Pol 
skiego Towarzystwa dla Handlu Produktami 
Naftowymi „Ropol“, Sp. Akc„ uchwaliło dnia 
18-go marca 1928 r. Spółkę rozwiązać i wy­
brało komisję likwidacyjną w składzie pp. 
Wacław Przeorski, Bolesław Welke i Edmund 
Gimsel.

Komis’a Likwidacyjna, urzędująca w dnie 
powszednie w lokalu przy ul. Hortensji nr. 1 
m. 7, w godz. od 12-ej do 1-ej w Warszawie, 
wzywa wszystkich wierzycieli, by swe nale­
żności zgłosili najdalej do dnia 15-go iipca 
1928 r. 411

PORADY i ŚRODKI LEKARSKIE

Dr. med. Maksymiljan

BERNSTEIN
WSPÓLNA 63, m. 1 

(parter) tel. 402-61 
chor, weneryczne, niemoc płciowa 
skórne, włosów i kosmetyka lek 
Przyjmuje 8—1 i 4—8 pp. Panie 1—2
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SAMUEL

BEZINTERESOWNIE!
Wszystkim Czytelni­

kom „Warszawianki*’ 
celem rozpowszechnię 
nia pisma „Świt" (Wie 
dza Tajemna) i utwo­
rów naukowych poży­
tecznych, szczegółową 
analizę charakteru jak 
również horoskop słyn­
nego medjum M-lle 
Evigny-Rara wysyłamy
bezinteresownie. Jeżeli Ci brak energii, 
równowagi, jeżeli cierpisz moralnie i nie 
znasz wyjścia napisz do psycho-grafolo- 
ga, redaktora Szyllera-Szkolnika, autora 
prac naukowych. Nadeślij charakter pisma 
swój lub zainteresowanej osoby — (los 
Twój zależy nietylko od Twoich zdolności 
i czynów, lecz oa ludzi, z którymi się łą­
czysz) Zakomunikuj imię, rok miesiąc 
urodzenia, kawaler, żonaty, wdowiec, 
ilość osób najbliższej rodziny, a otrzy­
masz szczegółową analizę charakteru, o- 
kreślenie zalet, wad, zdolności i przezna­
czenie. Odpowiedzi na szczerze zadane 
pytania, jak również horoskop słynnego 
medjum M-lle Evigny — bezinteresownie 
Lecz na pokrycie kosztów ogłoszeń, wy­
datków pocztowych i kancelaryjnych, za­
łączyć zł. 2 (można w znaczkach poczto­
wych) Osobiście przyjmuje od 12 do 7 
wiecz Protokóły, odezwy, podziękowania 
najwybitniejszych osób stolicy Warszawa, 
Psycho-Grafolog Sżylller-Szkolnik, Re­
dakcja „Świt", Nowowiejska 32 m. 6.

Ogłoszenie wyciąć i załączyć do listu 
100x2 8475

-ZDROJ
WOJE W. LWOWSKIE 

kąpiele siarczane, borowinowe, 
hydropatja przyrodolecznictwo, 

WARSZAWIANKA 
pierwszorzędny z konfortem urządzony 
pensjonat, 40 pokoji, słoneczne weran­
dy, wykwintna kuchnia, otwarty od 
10 maja do 30 września pod nowym 
Zarządem. Stacja kolejowa Rawa Ruska, 
skąd autobusy. Szczegóły w zarządzie 

pensjonatu. 415

Leczenie wao cery, skory, włosow 
Zabiegi i porady «osmetyczne i

OPERACJE KOSMETYCZNE
^UdtłDSznaniB ogólne i częściowe

„PRRAF1NEUM”
Miodowa 12. tel. 150-20

Lekarze speciaiiści przvjm. od 10 r do 8 w

LECZNICA specjalna 
„vis a vis DWORCH" 

tri. CHMIELNA Nr. 56 
wyłącznie dla chorób wenerycznych, 
skórnych i wewnętrznych. Analizy. 
Przyjęcia od 9 r. do 9w. (Niedz. do 2 pp.) 

WIZYTA 3 złote 6

^<t ZYGMUNT FAJNCYN
Leszno 36,,teL 287-74. Chor, syfilis, 
tryper, niemoc płciowa. Analizy 
krwi na syfilis. Gabmei elektro-świa- 
tłoleczniczy Niezamoź ceny teczm- 
cowe. Przyjmuje od 9 rano do 8 wiecz 

273

Dr. med.

FELIKS STILLER
KS. SKORUPKI 4 (SADOWA)

Telefon 290 57
choroby |

skórne, weneryczne, płciowe I
do 10 i. 1 od 2—8 w. 299 | 

Niezamożnym ceny lecznicowe

Dr. JAN AŁAPIN
Królewska 31 (obok Marszałkowsk.) 

telefon 19-44.
Niemoc pic., skórne, weneryczne.
Analizy 9 r.—8 w. Święta do 2 pp.

Niezamożnym ustępstwa,
180

LECZNICA 
specjalna przychodnia 

Dr. BRRMS 
Nowy Świat 46/18 

CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 
ANHL1ZY od 9-ej do 8-ej wiecz

Chorzy
czytajcie!

a

Niedawno wyszło z druku 
POUCZAJĄCE DZ1EŁOI

W książce tej omówione są, na podstawie licznych i wieloletnici 
doświadczeń, przyczyny, powstawanie oraz leczenie cierpień ner­
wowych. Tę ewangelję zdrowia przesyłam zupełnię darmo każ­
demu, kto zwróci się do mnie podług podanego niżej adresu.

Tysiące listów dziękczynnych potwierdzają niezwykłą sku* 
teczność tych sposobów jakie podaje ta jedyna w swoim rodzaju 
niestrudzona, sumienna, fachowa praca dla dobra cierpiącej ludz­
kości. Kto należy do licznej rzeszy chorych nerwowych, kto 
cierpi na roztargnienie, bojaźń przestrzeni, osłabienie pamięci, 
nerwowe bóle głowy, bezsenność, zaburzenia żołądkowe, prze­
czulenie, bóle w stawach, ogólną lub częściową niemoc ciała, 
lub na inne objawy chorobowe, ten powinien

zaopatrzyć się w moją, 
przynoszącą ulgę ks ąźeczkę

Kło przeczyta >ą uważnie, ten zdobędzie otuchę i pewność, źe 
istnieje pewna droga do zdrowia i radości życia. Nie zwlekajcie 

napiszcie jeszcze dziś do
ERNST PASTERNACK Berlin S O.

Michaelkirchplatz Nr. 13. Oddział 419.
175x3

OGŁOSZENIA 
DROBNE

Biuro Zborowskiej Ma­
zowiecka 4, na lato: 

angielki, francuzki, niern 
ki, polki, języki, mu­
zyka, francuz młody.

______ 413

Poszukuję dzierżawy 
małego domku z o- 

grodem w pobliżu War­
szawy, Lwowa, Krako­
wa lub Poznania. Ofer­
ty p. Druje woj Wi­
leńskie August Adler 
dom własny 412

CZY JESTEŚ 
CZŁONKIEM 
L. O. P. P.

OGŁOSZENIA: Na 
1-ej stronie (od doU1 
kolumny) groszy 90—' 
układ 5-szpaltowy. W 
ogłoszeniach teksto­
wych (kolumny środ­
kowe) groszy 70 
układ 5-szpaltowY* 
Komunikaty w tek' 
ście 1.50 zł. — układ 
5-szpaltowy. Nekrolo' 
gi do 50 mm. po 1® 
groszy, wyżej 35 grď 
szy za wiersz — 
kład 5-szpaltowy. O' 
głoszenia zwyczälß6 
(reklamy) groszy 20-" 
układ 10-szpaltoWý* 
Ogłoszenia drobne 
wyraz 20 groszy, P°' 
szukiwanie pracy v 
groszy. Zaofiarowani6 
pracy bezpłatnie, y 
głoszenia lekarskie 1° 
statnia kolumna) 
wiersz 25 groszy 
układ 5 szpaltowy. D' 
głoszenia tabelarVcZ' 
ne i fantazyjne (skos* 
ne) 50 proc, drożej-
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